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100 milionów franków pożyczki dla Polski
Kto drukowa! banKnoty ?

Już wywalczyło sobie w społeczeństwie i w 
sferach rządzących należyte miejsce przekonanie, 
że państwo wejdzie na drogę uzdrowienia sto­
sunków walutowych i titedomagań skarbowych., 
gdy przestaną wychodzić z p o i  prasy drukar­
skiej miliardy n o ra c h  banknotów. W szystkie do- 
tvchczasowe rządy burżuazyjne ułatwiały sobie 
trudna zadanie rządzenia przez ustawiczne po­
pędzania m aszyn drukarskich, aby zwiększały tę 
niebezpieczną dla państw a iprodukcyt Niedawno 
czytaliśmy w jednem z pism Warszawskich oeldn 
zachwytu opis, jak udoskonalić zdobino w W ar­
szawie ię. gałęź przemysłu, a narodowa demo-, 
kracya oburzała się tylko, że drukowano na pa­
pierze niemieckiego pochodzenia. Byłaby zapew ­
ne zupełnie zadowolona, gdyby papier bankno­
towy pochodził o i  sprzymierzeńców, albo był p ro ­
duktem krajowym.

Ale przestać drukować banknoty, to znaczy 
pokryć z podatków i z danin potrzeby państwa, 
a na to  żaden rząd  cia chciał się zdobyć. Jeden, 
tylko rząd1 był w Polsce,, k tóry  nie chwycił się p ra­
sy drukarski?" rząd, który patryotyczne dzien­
nikarstwo dotąd z odrazą wspomina,, a był to 
rząd socjalisty  MOraczewskiego. W tenczas wszyst­
kie burżuazyjne w arstwy spdłsczn-? głośno mó­
wiły, że rządowi chłopów i robotników nie da­
dzą'pieniędzy, a ponieważ nie nriał rząd ten dość 
siły, aby wymusić zasilenie kasy państwowej, u- 
stąpił, a (nie poszedł na przemysł drukarsko^ 
banknotowy.

Prasa banknotowa zaczęła pracować za rzą­
dów Paderewskiego, przyśpieszali wydatność- jej 
pracy wszyscy jego następcy, bo bogacąca się 
ustawicznie burżuazya i utuczywszy się odmawiać 

'pieniędzy Moraczewskrgaiu, wytrwale sta ła  na  tern 
stanow iA u wobec każuego rządu. Nic dostał ud- 
niej pieniędzy Paderewski,, chociaż co wpływow- 
sze rodziny z aiystokracyi wziął do dyploma­
cji, bez pieniędzy rządził Grabski, choć był w ro­
gi; m reform y rolnej, a  naw et Michalski pierwszy 
realny krok w rządzie stawia w postaci żądania 
dalszych 72 m iliardów nowych banknotów. (Bę­
dzie feh w obidgii 190 miliardów).

Wobec powszechnego i  zgodnego z prawdą 
twierdzenia, że pod względem finansowym pań­
stwo znalazło * ę  nad przepaścią, że pali się 
dach nad głową, stwierdzić należy, że ta katastrofa 
rozpoczęła się z objęciem rządów' w Polsce przez 
hurżuazyę 1 ,z trwaniem  'jej rządów położenie 
finansowe państwa stawało się coraz gorsze, aż 
doszło cLo stanu dzisiejszego. I trzeba mieć dużo 
cynizmu, aby apelować do klasy pracującej o ra ­
towanie państwa. Niech płacą szkody w yrządzo­
ne pańsiwm ci którzy są ich wyłącznymi spraw­
cami'. Polska klasa pracująca jest wo na od ó tk  
pow jidziahiości! |

Problem górnośląsk i.
Przygotowania wojskowe dla S, Sląsfca.

LONDYN, S 10. (Pai.). Przedstaw iciele rzą­
dów angielskiego, francuskiego i włoskiego zbio­
rą  się w dniu dzisiejszym, aby przygotować 
praktycznie in te rw en cję  wojskowa trzech państw  
sp.zym ierzonych po uregulow aniu sytuacyi na 
Górnym Śląsku przez Ligę Narodów. Przedsta­
wiciele powyższych państw  ustalą  dokładnie 
lekst um ów między ich rządam i oraz w ypra­
cują jednakow e iustrukeye dla wojsk angiel­
skich, francuskich i w łoskich, dotyczące ew en­
tualnego ich działania po pow<dęciu dccyzyi 
przez Radą Ligi Narodów.

BYTOM, 8 10. (Pat.) „O stdeutsche Morgen- 
posl* donosi z berlińsk ich  kót politycznych, ja- 
kjbby Rada Ligi Narodów' ze względów gospo­
darczych zam ierzał* zaniechać podziału Górne­
go Śląska, W  celu uniknięcia wszelkich sporów 
pomiędzy Polską a Niemcami Rada Ligi N aro­
dów zam ierza  rzekomo iióruj; Ś ląsk  postawie 
dod zarząd  neutralna aństra Stoshsyjnycft.
Wojska państw  koalięvJi#  :k mają- być zatrzy­
m ane n a  G. Slą.sku d la  u irzym ania porządku.

WARSZAWA, 8 10. (tel. wł.) Z Paryża do­
noszą : „Echo de Paris* stw ierdza, że byłoby
dla Polski klęską ustanow ienie m iędzysojuszni­

czego
Śląsku.

albo m iędzynarodow ego zarządu na G. 
W  tyra w ypadku Polska byłaby zm u­

szona dążyć do jedności gospodarczej z Xiegj ■ 
eam i, co spow odow ałoby całkow itą niewolę go­
spodarcza Polski wobec Niemiec.

 --
HORSEA. 8 10. (Pat.) Wedle, doniesień na- 

deszłych do Londynu, Liga Narodów' poweźmie 
deeyzyę w sprawne górnośląskiej w przeciągu 
dni k ilku . Czterej neu tra ln i arbitrzy rozpatrzyć 
dokładnie i bez uprzedzeń kwestyę to sposób
odmienny aniżeli tc miało m iejsce na Radzie
Najwyższej. Rząd angielski nie m a osobiście 
interesu w tej dccyzyi, a pragnie jedynie spra­
wiedliwego rozstrzygnięcia, zarówno d ia b e ls k i  
jak  i d la osłab ionych  Niemiec. Rząd angielski 
uzna w yrok Ligi bez zastrzeżeń,

GDAŃSK, 8 10. (Pat.) Z L ondynu donoszą: 
„Daily 'Igdegraph* w następujących słowach 
przedstaw ia stanow isko Anglii w spraw ie G 
Śląska : Rząd angielski nie posiada żadnych do-, 
k ład n y eh  in fo rm ac ji o dccyzyi Rady Ligi Na­
rodów. Rządowi angielskiem u w iadom e jedynie 
że Rada Ligi Narodów zastanaw ia się nad lin ią  
graniczną, k tó ra odpow iada mniej więcej linii 
lir. Sforzy.

i0 O m ilb n ó a  fr. p o iy ^ k i dla Polski.
WARSZAWA, 8 10. (tek \vł.) „Przgląd w ieczorny11 donosi, ż.e Poisfca o trzym ała pożyczkę 

4 ra rcu sk ą  w kwocie 100 rniljonó® franków . Dziennik tem  tłum aczy zwyżkę kursu  m ark i polskiej.

C zesi o Wlleńszczjjfżssie.
PRAGA, 8 10. (E. E.) „Czeski Dennik* zamieszcza arty k u ł poświęcony Pbrawie w ileńsk iej 

w którym  stw ierdza niespraw iedliw ość Ligi Nar. w  stosunku do Polski, podkreśla  polski eh - 
rak te r W ilcńszczyzny, oraz znaczenie W ilna dla Polski. Nienawiść L itw y do Polski uważa za 
d z id o  polityki niemieckiej. Dziennik czeski wyraża zdziwienie, że A nflia  popiera Niemców prze­
ciw Słow ianom  i życzy Polsce, aby zdołała przekonać L. N. o słuszności swych postulatów  w 
spraw ie W ileńskiej.

Praed wyborami dl© Sejm&s irjiieńsit-iepp.
Sejmu wileńskiego m ają pełnoletn i t. j. ta rv  
którzy skończyli d l rok życia. Na każde 5. ' C

WILNO, 8 10. (Pat.). Członek rady  w ykonaw ­
czej w ydziału samorządowego p. Aleks. Zwierzyń­
ski w wywiadzie ze w spółpracow nikiem  Ag. 
„EE." oświadczył, że spraw a zw ołania zgrom a­
dzenia orzekającego s ta ła  się już dojrzałą.

W edług uchw al Rady prawo w yboru do

0
wyborców, w ypadnie 1 poseł, tak  że liezu^ 
posłów' Li lwy środkowej wynosić będzie 100 
osób. Rada powzięła uchw ałę, że niezbędue jest 
jaknajsgybsze rozpisanie wyborów'.

NR. 1’229.(!96. ,
VARSZAWA, 8. 10. (Pat.). W dzisiejszem 
uriiiu 4-proc. póżyczM premiowej został w y-1,, 
rany Nr. 1,229.096. '  1

UKŁAD W SPRAWIE BANKU EMISYJNEGO
WARSZAWA. .8. paźdz. ((Jol. w ł.) „Prxe- 

glad wieczorny “ podaje, że w tych dm ach wy­
jechał do Bniksoii poseł Plad.zxsz?wski, który
m a .MinaiR,o\i ać układ u .sprawia, finansow ania 
.Banku emisyjnego, opalfego n a  zasadach akcyj- 
nycji. Udział prywatny, w tym Banku wynosiłby 
m iliard m urków, zaś udział Polski drugi m iliard. 
Podobno ustanow iono re la c ję  1 fr- -  ‘dO, mk.

POSELSTWO UKRAIŃSKIE W WARSZAWIE.
WARSZAWA. 8. paźdz. (Teł. w l.l Dziś 

przebyło  osobnym  pociągiem poselstwo EKrain^ 
^sowieckiej w licz Id'' 50 osób z SzumsKim na 
czele. Zam ieszkało ono tym czasowo w w agi- 
nacli, aż do opróżnienia limelu „Vięio'ria“. W 
skład personaiu wchoelzi kilka k o b ie t



„DZIENNIK LUDOWY*'1

^ r y s f e ń k a  i K o f t ó r n i k
wyświetlają obecnie 

wytworny dramat senzacyjny w  
— tt-cia częściach pod tytuiem: — mu u M  MORZU
B c o a  g a t f a a ł a  E i g g s i w a  F K I i a r s S H f l  C f f lR P Ł K E T T I  f e r e a f g  ą h  r a g g ,  

■

Zadania pifadownikbiii panstwowymli.
Do W arszaw y przyby ła deputacya w szyst­

kich' jrganizacyi zawodowych pracow ników  pań­
stwowych, n a  którei czele, s to ją  p. „Nowak J  
HraBawa i p. Szczurek z  W arszaw y. D eputacya 
przedstaw iła postulaty pracow ników  państwo-., 
.wych prezydentow i m inistrów  »„m inistrow i skar- 
bu. Żądania te s ą  następu jące:

1) ' Jednorazow a zapomoga, a  to 20.000 mk. 
dla sam otny cli, 10.000 d la  żony i po 5.000 mk. 
d la każdego dziecka.

2) Zniesienie IV klasy drożyźnianej i pod- 
niesienie m nożnika do 2.500.

3) U łatw ienie w stępu do szkół d la dzieci 
pracow ników  państw , i pom oc lekarska.

D eputacya przedstaw iła  nad to  projekt, aże­
by pohór p łac  oparło  n a  w artości jednego kor­
ca  żyta, z tenj, że najn iższe pobory rów nałyby

się (j korcom. D eputacya .proponuje dalej ścią­
gnięcie jednorazow ej daniny w  w ysokości jedne­
go 1 oi ca żyta z m orga roli.

P rezydent m inistrów  odpowiedział deputa­
ci y i, liż zna potrzeby pracowników państw , i 
pragnie im  jaknajrychlej p rzy jść z pomocą.* Mi 
n ister skarbu oświadczył, że zn a  położenie urzę­
dników.

Rowizya ustaw y o .uposażeniu musi w ejść 
wkrótce n a  porządek obrad ; pom oc naukow ą 
i lekarską, uw aża za  słuszną. P rojekt pracow ni­
ków dotyczący dan iny  w  naturze pow itał m ini­
ster przychylnie, ośw iadczył, że rozwinie akcyę 
w kierunku ściągnięcia takiej w łaśn ie daniny i 
wezwał w szystkich pracowników, aby mu byli 
pomocni w jej ściągnięciu.

0  OCHRONĘ MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 
NA LITWIE.

WARSZAWA. 8. paźdz. *Sel. wł.) Szósta 
komisy,a Zgrom adzenia Ligi N arodów  otrzym ała 
od rządu kowieńskiego oświadczenie, że rząd 
przychyla s ię  do życzenia Ligi i w yraża goto­
w ość podjęcia rokow ań z R adą Ligi, w  celu 

pokreślenia rozm iarów  i szczegółów  wprow adzę- f 
,n ia w  życie zobow iązań Litwy kowieńskiej co |j 
;do ochrony, m niejszości narodow ych.

--

POTĘPIENIE DZIAŁALNOŚCI WYDZIAŁU NA­
RODOWEGO W AMERYCE.

WARSZAWA; 8 . ńaźdz. £Tel. w ł.) bejmj 
Związku em igrantów  polskich w  Ameryce, obra­
dujący w Toledo, uchw alił 321 głosam i przeciw  
llOĆ zerw anie wszelkich stosunków  z AVydzia& 
•łem Narodowym,

 --

O b r a z k i  b e s  r e tu s z u .

^ o n s k r w p c y a .
R o g acz  srana Antoniego Lojalmekiego nie 

miara granic, kiedy spotkałem  go przypadkowo 
w  kawiarni.

— - (Bóg pana zesłał, kochany panie! — zawołał 
ściskając mi zamaszyście rękę — sam  Bóg1 pana 
zeslao

— W ątpię, kochany ptaiie Antoni... Żadnej dy­
rektywy łego rodzaju od1 Pana Boga nie o trzy­
małem).

— Et, panu zawsze dowcipkowanie w  gło­
wie, ,a panie grozi dwa tygodnie aresztu:.. J«@łi

✓ do jutra nie wypełnię arkusza konskrypcyjnego, 
to  może pan być przekonany, że znajdę się za 
kratkami.

— A dlaczego pen nie wypełnił obowiązku, 
jaki ciąży n a  każdym, uświadomionym obywatelu 
Rzeczypospolitej?... Fe, to nieładnie, panie A nton L

Pan Antoni ujął gruszkow atą głowę w  obie 
dłonie i oparłszy się o stolik kawiarniany, po­
grążył się v/ ciężkiej zadumie!

— Pan jeden może mi poradzić... Pan jeden — 
odezwał się wreszcie Etan Antoni, wlepiając w e 
Zanie błagalnie sw e spełzło, maleńkie oczji.

— Czem m ogę p m a  służyć? — spytałem  nie­
szczęśliwca;.

— Pumę, pom óż n r  oan wypełnić ów nieszczę­
śliwy ąrkus: konskrypcyjny!... Nigay nie przy- 
puszczałen że ów  spis ludności stanie się dla 
lianie przyczyną tylu zm artwień i nieprzespanych 
ftocy*.. Chodziłem, radziłem  się, szperałem, py­
tałem T inform owałem  się po całem  mieści a. jak 
się ów arkusz wypełnia, ale żaden żywy człowiek 
me rozumie t  zrozumieć nie m oże owych kaba- 
Asfypaotyr rubryk arkusza spisowego. Mniej su-!

OKOŁO 4 MILIARDY PODATKÓW ZA CZER­
WIEC.

.WARSZAWA. 8. paźdz. jjPat.) M inisterstwo 
"(skarbu kom unikuje: Daniny publiczne przynio­
s ł y  w J). K rólestw ie Poiskiein i W M alopolsce 
w m ieś. czerwcu b. r. razem  kwotę 3 m iliardy 
sto  ośmł i  dw ie dziesiętne m iliona. Z' tego podat- 

fin bezpośrednie dały  857A miliona, podatki po- 
(średnie 250‘1 miliona, monopole 1. m iliard 339‘1 
imiUonów, c ła  20-i‘l  m iliona, op ła ty  (należytoś- 
cśj .1437‘5 milionów’.

 --

KONFERENCYA AMGIELSKO--IHLANDZKA.
LONDYN, 8. TO. '(EE.J. Przedstawiciele Irlan- 

dyi przybyć m ają n a  konferencyę w sprawie no- 
ivego ustroju Irlandyi*' Angielska opinia publiczna 
wierzy w dodatnie wyniki tej konferencją.

Kr. 238

WZROST DROŻYZNY O 37 proc. WŁ ^  
WRZEŚNIU.

WARSZAWA. 8 . paźdz. (Pat.) Komąsya dla 
li*dania w zrostu kosztów utrzym ania, złożona 
z przedstaw icieli rządu, organizacyi przemysłów* 

',-cówf i organizacyi robotniczych, n a  posiedzeniu 
swojem w dniu  7. b. m. ustaliła , iż w m iesiącu 
w rześniu b. r. w  porów naniu  z  m iesiącem  s ień  
pniem b. r. koszta u trzym ania rodziny robotni, 
czej, złożonej z 4 osób nie o trzym ującej deputat 
tów, zw iększyły się o 36‘94 p roc i

— —
W ierzytelności Ameryki w Europie.
NOWY JORK. 8 10. (Pat.) F in an sista  am e­

rykański Norris oświadczy f, że kraje europejskie 
w inne są Ameryce ponad 10 m iljardów  dola­
rów. Dług państw  sprzym ierzonych wynosi do 
4 m iljardów  doi. Morris oświadczył, że ćla  
Am eryki byłoby korzystniejsze, gdyby raczej 
zrezygnow ała z zapłaty  długów, aniżeliby mia« 
ła  narażać E uropę n a  niebezpieczeństwo ba»- 
lcructwa, a tem sam em  u trac ić  rynek  zbytu.

STATYSTYKA MIĘDZYNARODÓWKI ZAWO­
DOWEJ.

Ze sprawozdań sekretaryatu międzynarodowej 
federaeyl syndykalistycznej w  Amsterdamie wy­
nika że ilość robotników poszczególnych zawo­
dów, zorganizowanych w międzynarodówce przed. 
Stawia się następująco: metalowcy — 4,600.000j 
robotnicy tran sp o rto w i-— 2,713.403; górnicy —. 
2.614.215; w arsztatow cy — 2,409.300; robotnicy! 
ziemni — 2,097.033; tkacze — 1,604.000; pracowny 
cy haadlawi — 843.000; robotnicy' budowlani —> 
804.194; robotnicy drzewni — ‘800.000; krawcy —- 
590.500; .pracownicy poczt i telegr. — 522.250* 
robotnicy kom unalni'— 473.142; szewcy — 343.507; 
robotnicy przemysłu spożywczego — 306.300; in­
troligatorzy — 261.203; pracownicy hotelowi — 
restauracyjni i T. d1. — 245.950; kamieniarze —• 
162.050; zecerzy — 160.000; robotnicy przemysn* 
tabaczi ego — "152.300; robotnicy przem ysłu szkla­
nego — 147.500; robotnicy przem. ciesielskiego — 
32.462; pialarze — 83.333; kapeluszuicy — 46.859; 
robotnicy przem,. iitogrraficznsgo — 40.698; szli- 
fierze dy am en tów  — 24.500; iryżyerzy — '18.500; 
garncarze — 12-126.

ruernii iuozie wpisywali co bądź, byłe oddać 
pisany ńrfcusz — 
zna... Nie mogę!,,
jest znaną szerszemu ogółow i.. Nie mogę 
pojmuję, jak m ożna świadomie w b łąd  wprow adzać 
ojczyznę i "wpisywać do właściwych rubryk nie­
właściwe dane, które znowu referent statystyczny 
szukać [będzie jako i właściwe dane w  niewłaściwych 
rubrykach... Lojainicki jestem  i w olę się narazić 
na  karę aresztu, aniżeli niesumiennie spekfc obo­
wiązek; włożony n a  'mnie przez państw o i re ­
ferenta warszawskiego!... W  panu moja nadzieją, 
kochany panią.. Ratuj!.,.

Pen Lojainicki wyciągnął z  zanadrza arkusz 
spisowy i rozłożył go  na płycie stolik?1

— Kelner!... Dwa likiery „Tabrom ika" i dwie 
czarne kawy! — zadysponował pan Antom.

Usiadłem obek niego i począłetn Wpatrywać 
się w  wykresJcowany na wszystkie strony świata 
arkusz spisowy, przedstawiający się ,-jak  plan sy­
tuacyjny terenu wojennego nieznanej nu okolicy.

— A więc zaczynam r panie Antoni .
* * *

— Jaka jest pańska liczba porządkow a? — 
spytaterą.

— Jeden f— odparł pan Antoni, mile zdzi­
wiony m oją pojęto ością.

— A  widzi pan, już je s t1... 'Jedźmy dalej!... 
hnię i nazwisko... Z araz także będzie.;,. Antoni 
Lojainicki... Idzie jalt z płatka — mruczałein, w y 
pełniając rubryki. — 'A teraz proszę mi powiedzieć, 
czy oan jest sainodzielny?...

— Jak to mam rozumieć? — spytał pan 
Antoni. IN

— Pan nie m a nic rozumieć! Rozumie pau?... 
Pytają pan a  czy pen jest samodzielny; pan ma 
na to  odpowiedzieć i basta!...

— Żona mówi, ża nie mam no jęcia o  asmer 
: dtaełnośdL.

— W ięc dość,!... Ani. słow a więcej Ł.. Jes tt^  
niesamodzielny i spraw a załatwiona... —-

teraz proszę nu odpowiedzieć, czy ras  oań 
w arsztat w 'dom u?... ^

— Ależ pan napisał w rubryce mego zawodu, 
że jestem  urzędnikiem, więc jakiż w arsztat mieó

jęknął pan Antoni.
— To (pana nic nie obchodzi! Ma pen w ar­

sztat w domu, czy nie?
— Mam warsztaeik slójdowy do robót pi- 

łeczJałwychj.
— A wiażi pan! Już piszę, w arsztat płłeeo 

kowy... Jedna rubryka wypływa niejako z dru­
giej... Ten Referent warszawski nie jest taki głupi, 
jalc nam  się zóaje... O, patrz p an !,. Dzięki temu, 
że pan |ma w arsztat piłeczkowy, więc już m A | 
wp-isać do rubryki .,Uboczne zajęcie i zawód 
uboczny'' m ajster piłeczkowy... Jedźmy całej.,. — 
Czy pracow ał pan w roku 1914 samodziełnię, pa- - 
nie "Antoni?... ^

— tW 14-tytń roku leżałem w  szpitalu, A 
później byłem  a a  wojnie. >

— Pytam  pana, czy pan pracował samodziel­
nie, a  nie o to , czy pan leżał w  szpitalu! Zresztą- 
można naw et 'leżeć w szpitalu samodzielnie f  
Ifeśarhottzisłife...'Słow o samodzielny" można wy­
wieść etymologicznie z dwóch wyrazów : lsam'" 
i „dzielnie". Był pan na wojnie w 14-łynt roku, 
w ięc był pan dzielny, a  w lóżini leżał pan przy­
puszczalnie sam, ergo był pen santodzielny. Spra­
wa załatw iona!.. A teraz proszę nu powiedzieć 
w  jakim stosunku pozostaw ała do pana pańską 
żona w  nocv z 30 września na 1 października

— Panie, to jest i/n.pevf}Tie.,cya!...
— Tak się panu zdaje, panie Antoni... Tol 

barozo w ażny szczegó. statystyczny. Rozważ pan, 
że n a  to  pytanie należy dać trojaką odpow iedź..- 
a) czy żona mieszka z panem pod jednyn d a - 
e b e o w )  feufcfe £»ea|)(taeby^<ia fwtOMh-

za-
ja tego nie mogę!... Ran mnie [pan 
Moja lojalność wobec państw a A

i nie

'm o g ę?  —
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8frasz7inry obraz Rosyl dzisiejszej na podstawie retacyi wysłannika
pclsft. min. rolnictwa.

Niedawno wrócił z Rosyi wyśłany przez 
■min. rolnictw a dr. Zagrodkki, który uczestni­
czył w  Zjeździć rosyjskich bakteryológów w 
M orw ie , celem zbadania stanu i przyczyn 
zarazy bydła* szerzącej się w  Rosyi od dłuż­
szego czasul Rodteias swego pobytu w Mo­
skwie imiai sposobność przyjrzenia się z bli­
ska straszliw ym  warunkom, w jakich żyje, 
a  raczej loona z wyczerpania ludność ro- 
syjskaL

Wiele pisze prasa europejska o Rosyi 
współczesnej, Z podawanych jedhak faktów 
i obrazów  krwawych, i nnisj krwawych tru ­
dno wyrobić sobie sąd o całokształcie życia 
rosyjskiego. Fakty i obrazy toną w chaosie 
ogromu sprawy1. Na podstawie jednak ma- 
tera łu  zebranego przez lekarzy przybyłych z 

całej Rosyi i z  obserw acji d ra  Zagrodzkiego 
można odtworzyć obraz ogólny, ponury, 
straszliwych' stosunków, w  których żyje, a ra ­
czej ginie sto  milionów lud:.i,

nowa™  pr/Br głód zagrożoną zewsząd zaro- 
ząv iiib;rzył jakby grom, niszczą ' w n ie j'sam  m- 
slynkt sam ozachowawczy, w ffidką siłę opom i 
.srmzee.iwiania się złu. ( ipauow aia ją  straszliwa 
jlliifca, przerodzona w fatalizm, na którego 11.* 
yiowóta fu mnóstwo sekt religijnych. Bolszewicy 
a )\nedziaw szy się o zamierzone i pomocy z ze. 

jwuątrz a rozum ieją^ nieufność do swej władzy, 
do icomiteiu .pomocy głodnym , powołali przed­
stawicieli pow stałych sekt. Skoro tylko jednak 
Norsen w ysłannik Ligi Narodów zgodził >4' na 
rozdział środków żywności przy pomocy aparatu  
rządowego, bolszewicy komiteL tak  złożony roz­
wiązali a delegatów  sekt irvwęziti. Tą drogą, w- - 
lowali wszeiką pomoc użyć na podtrzymanie 
swego aparatu, urzędników i armii czerw cu;i. 
Dr. Zagrndzki JSonsbilowaf, że z ;unery kańskiej 
pomocy H om era ani jeden funt mąki nie dostał 
się, głodującym, wszystko zjadła armia czerwo­
na i urzędnicy.

tyle, że nie w ystarcza to na opędzenie jego naj­
niezbędniejszych1 potrzeb życiowych.

W  warunKach takich posucha tegoroczna spo­
wodowała kompletną katastrofę.

Na olbrzymiej przestrzeni, na wschód od Dnie­
pru, a zw łaszcza południowy - w .schód widz' się 
zupełną pustynię, rojącą się jakby karawanami 
zgłodniałych tłumów, szukających beznndb.ejnie 
ratunku. Że tylko w prymitywnej gospodarce leży 
w przeważnej części przyczyna kompletnego nie­
urodzaju, świadczy to, iż ogromne kolonie nie­
mieckie osiadłe nad W ołgą, a więc w .Strefie 
najbardziej dotkniętej posuchą, mpjące jakie takie 
narzędzia, wyprodukowały tyle, ze mogły siebie 
wyżywić i ocfdać daninę „ ,Prodiok“ na rzecz
państw* ' Znacyonaiizowaiie gospodarstwa.

Kolonie fe mogły siać się ośrodkiem pomo- J W racając do skreślenia całokształtu pro­
cy gospodarczej nu przyszłość, należałoby się i^ ukcyi rolnej, trzeba, przypatrzyć się, co się 

roienu zaopiekować^ należałoby je oszczędzić. Jak ^dzieje w gospodarstwa cis .,xnacyonaliz-owanych'.
Indze bolszewickie? N acjonalizacja -objęła ogromne majątki o w ys--

Wieś
''Wbrew ternif, co pisano o wsi rosyjskiej, że 

masą sw oją oparłszy się obecnym panom Rosyi, 
żyje s  wojem żydem  własnem* i ma się dobrze, 
jest to nieścisłe i nieprawdziwe. Skutki t.ługo- 
letoiei wojny i narzucony porządek .,nowya , 
wflarły się w podstawy życia gospodarczego, 
podcięły go aoszczętnie, dosięgając i m asę wiej­
ącą straszliwie. Chłop, pozbawiony siły roboczej, 
zaprzęgów, narzędzi rolniczych, produkował b ar­
dzo ,mało.. Przewrót, który pozwolił mu zagarnąć 
ziemię obszamiczą, sprowadził zarazem  zniszcze­
nie całego aoaratu  produkcw, obniżając ogólną 
Lieodukcyę rolną do minimuJr Od tej chwili za­
czyna Rosy a głodować. W  okresie rewolucji, — 
zwłaszcza wobec upadającej z dnia na dzień w y­
twórczości przemysłowej, ilość narzędzi rolniczych 
/■.mniejsza się gwałtownie. P łu g  zwyczajny że­
lazny naw et socha prymitywna, okuta kawałkiem 
blachy żelaznej,, s ą  rzadkością, 'ziemię rosyjską 
■wze chłop zwyczajnym kołkiem drewnianym, za- 
ciosanym siekierą. Sieje w ięc mało, a zebrać może

sfflSBsn
śni? p a  1 października i c) jeśli w nocy z ?0 na 
1-go nie było jej w  domu, to podać należy d-o-' 
kładny adres jej pobytu...

— Żona m oja leży w  połogu — westchnął 
oan 'Antoni.

— To więc upraszcza całą historyę... Muszę 
tylko wiedzieć, czy noworodek jest płci żeńskiej 
czy męsidej i mamy obrazu kilka rubryk goto­
wych. A więc: chłopiec, czy dziewczyna?

— Chłopiec) i— jęknął pan 'Antoni
— Brawissirno!.., Odpiszemy inftftc: ÓY nocy z 

30. września ma 1. października przebywała w 
{łóżku obok osobnika płci męskiej przy piei'- 
„siacli. R ubryki .a) i ic) odpadają  więc ®Uą. faktu... 
p\ teraz proszę im  odpowiedzieć n a  pytanie: Ja­
j a  je s t uboczny zaw ód pańskiej żony?

— Panie, oni powaryow alil
— Tak się pauu zdaje, panie Antoni!... a,) 

jczy m a w arsztat ręczny' czy fabryczny, b) czy 
pracow ała sam odzielnie w  nocy z 2-go n a  3-go 
Lipca 1914 i c1) jej charakter służbowy.

Pan Anton’ przecierał sobie spocono czoło.
— Pozwoli pan, że pana w yręczę i wpiszę 

do rabryki a) w arszta t piłeczkowy głowy domu, 
(b) — nie m iała  sposobności w skutek wypadków 
wojennych i c) — żona w1 VIII randze.

Par. Antom odetchnął.
— A teraz: Jak pan  płaci czynsz? ą) miesię­

cznie, kw artalnie, półrocznie, rocznie czy wca- 
iłe nie. b) jeśli wcale nie — fco czy z góry -czy te 
1dułu?
i — Panie, ja  p łacę  regułam i?, ale: od kilku
janiesięcy p łacić u]c mogę, bo pensyą nie w ys­
tarcza.

I — A w ięc n ie  p łaci pan  cfcynszu?... Dobrze L
\A teraz  chodzi tylko o ta, czy1 z góry ,czy z dołu 
ipan nie płaci.

Pan Aniom w ybałuszył na  mnie ślepiu.
— Z góry — w yszeptał, ocierając sobie 

tcao ku

postąpiły w iym wypadku wł 
.Zażądano od kolonii ponownej daniny. Kolo­
niści oparli sięv wówczas, dwie m niejsze v;ycję­
to w pleń, więc około 300 tysięcy ęrów, a osa­
dy zrównano z zfbmią. Koloniści z osady irze- 
ciej liczącej około pół m iliona głów  porzuciw ­
szy gospodarstw a wywedrowali na Syboryę.

W postępku tym przejaw ia się zasada rzą­
dzenia w ygłaszana jpizuz Trocki* go: niech zo. 
,stu milionów ludzi "ocaleje milion nam podpo­
rządkowanych, a zwyciężyliśmy.
- Nosacizna panufe nagminnie w całe) Rosyi.

Na Lem tle ogólnego głodu, rozprzężenia 
wszelkiej o rgan izacji, w spdkiego bezprawia, 
rozwijały się bujnie choroby, jak  tyfus, dżuma, 
cholerai, i  'wreszcie najstraszliw sza ze w szystkich 
.nosacizna. Chorobę tę niszczącą przedewszyst- 
idem konie, rozwleczono po cafej Rosyi, z połu­
dniowego W schodu. S ta ła  się ona. powszechną,,, 
a  nic n n ęfty k a jąc  na  żadne środki zapobiegaw­
cz e  przerzuciła  się n a  ludzi i s ta ła  się nagmin­
nie panującą W calem państwie.

^Fatalizm i sekty .•eligijne.
W* ciem ną m asę rosyjskiego chłopstw a, oj>a- 
ss

k;r*j kulturze rolnej, będące w łasnością państwa, 
rodzin carskich, czy te*': daw nych v- ysokich d \-  
gnitar/.y. Pod rządam i bołszewiekiemi produk­
c ja  sp ad ła  tam  do 40 proc- Skoro jednak  z wio­
sną prólw w ano aparatem  gospodajczym  przyjść 
w pom oc okolicom zagrożonym , skoro ap a ra t roz­
prószono nie osiągnięto celu, i unietnożliwi-on 1 
gospodarkę i tak podupadła, w m aj^tkacii z na- 
cyonalizocranyclj. Dziś w ięc i .majątki, * ó iu  
daw ały przynajm niej 40 proc. produkcyi przed­
wojennej, są  unieruchom ione.

Do tych p rzyczyn  zaniku wszelkiej produk­
c j i  rolnej na W schód od Dniepru, dodać trynlfc 
jeszcze jedną z najpow ażniejszych t. i. zanik 
bydła., owi-ec i kotu-

Choroby wś.ró-1 byd ła i koni zrobiły praw­
dziwe spustoszenie. Księgosusz zniszczył bydło 
i ow ce, a konie zmszcswfa nosacizna. Są. ocr - 
mne przestrzenie już  dziś, na których nie znaj­
dzie się a n i jednej sztuki. Z przybliżonych da­
nych przez Zjazd bakteryologów w M oskwią 
da się on ocenić n a  20 proc. 'przedwojennego 
stanu.

— Bont.,. Ma pan jakieś zw ierzęta oprócz 
żony?...

— Tylko kanarka.
— Dobrze. Jest kanarek!.,, aj Jaka jest poto­

czna mowa, bj religia) c) narodow ość?
— Czyja?...
— No, przecież m ówię w yraźnie: K anarka, j pragnienie: um rzaś...

Nie wiem,.. Nie przyszło mi n a  m yśl, aby (iŁ Pani Sew połow ska, kom unistka warszawsk.i.

Cmentarzysko,^
" Oto straszliwy obraz stosunków  n a  wsi n - 

syjsfciej i jej położenia gospodarczego. Cala nl- 
Jirzymia połać Kuropy staje się ogromnem p r !,- 
larzyskiem, jakiego nie oglądały dotychczas 
ludzkie oczy, jakiego jrie znają ludzkie dzięje.

Na cm entarzysku Lem, snują się grom ady 
dziesiątek tysięcT lurlzi, którzy jcuno tylko m ają

,się poinformować.
— ^Niechże pan  ju tro  go- s ię  zap y ta  i wpisze 

dodatkowo do cubryk. ILonskrypcya musi być 
rzetelna! Idźmy dalej!... Ma. pan wychodek w 
pom ieszkaniu a j z osobnym wchodem, b) wspól­
n y  z innym i m ieszkańcam i domu, c) czy też 
niema wcale wychodka.

— Mamy jeden klozat na kurytarzu, z któ­
rego korzysta i nasz sublokator, młody aka­
demik.

— ‘A gdzie b p  sublokator w  nocy z 30. 
w rześnia na  1. października?

— Choroba go wic! Za spódnicam i gdzieś 
la ta  cafemi Kocami.

— W piszemy więc: W ychodek rodzinny z 
sublokatorem  nieobecnym  krytycznej nocy. Musi 
pan jednak natychm iast dowiedzieć się, gdzie 
sublokator był tej nocy i postarać się, aby go 
wpiso.no na listę konskrypcyjną tego gospodar­

s tw a  domowego, gdzie kry tyczną noc sam odziel­
nie przepędził. T o  bardzo ważne!... Pan nie 
może absolutnie w pisać go pod num er konskryp- 

icyjny swego domostwa.,. Wi takich uw padkach 
grozi areszt od 2 do 6 lat bez wliczenia aresztu 
śledczego...

Pan Antoni zerw ał sio od sto łu  cały spo­
cony i pochwyciwszy arkusz spisowy, w ylieg ł 
z kaw iarni jak  szalony, aby dowiedzieć się, gdzie 

.sublokator spędził krytyczną noc z 30. w rześnia 
n a  1. października roku konśkrypcrjnęgo 1921.

RAORT.

w ysiana z ram ienia (Jzerwonego Krzyża do Ro 
syi, opow iadała w Moskwie o życiu i stosun­
kach, jakie zastała, w Ratnarzo. W  okresie wol- 
i;iego handlu, pootw ierano sklepy, kina, teatry a. 
piaw et giekly. M iasto zm ieniło wygląd zewnę­
trz n y , ale prz\ nowej dekoracyi na rynku umis- 
trały iysiąco lu lz i z głodu, bez żadnego wrażeń a 
.wśród tych, których jutro czekał ten sam i;s . 
Zapytyw ane przez n ią  tłum y nadchodzące z 
prow incji, poco .przyszły  do Sam ary, odpowia- 

Miały cicho, hez gniewu: „um rzeć“ f
C iekaw iśm ^J-o  powie jp. Sompotówska tej 

płatnej, utrzym yw anei przez w ł^ jców  llosyi 
negraji w Polsce^ co nowie nasy jrn  KCMmmistnni ?

yC. d. n.)

Obrady nad proiebtami finansowymi 
m ie h a l s b ie o D .

WARSZAWA, S 10. (Pat.) We czwartek i 
p iątek  we wszystkich k lubach  sejm owych o d ­
byw ały się debaty nad spraw ą projeklow  m i ­
nistra  skarbu  M ichalskiego o środkach napraw y 
państwowej gospodarki finansowej. W  sprawie 
tej n arad za ł się również zespół stronnictw cen- 
trow fch .

I i a ń s t ,
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Lwów, 9 paźdznika. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW O W IE:
W niedzielę 9 października o godz. SAO pop. .S ia ły  

mazur", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.
W niedzielę 9 października o godz. 730  wieczorem 

.Kaligula*, dramat w 4 aktach K. H. Rostworo rskieeo.
W poniedziałek 10 października o godz. 730 .H o ­

lender Tułacz*, opera w 3 aktach R. Wagnera.
We wtorek I I  października o goaz 7‘30 , Kaligula*, 

dramat w 4 aktach K. H. Rostworowskirgo.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. t

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO*' (Gródecki* 2 b ) ‘.
W niedzielę 9 października o godz. 7'30 „Małżeń­

stwo Loli", komedya w 3 aktach 11. Zbierzchowskiego.
W poniedziałek 10 października o g. 7-30 .Niebieski 

Lis*, komedya w 3 aktach Herczega.
We wtorek 11 października o godz. 7 ’30 .M ałżeń­

stwo Loli*, komedya w-3 aktach H. Zbierzchowskiego. 
 *•+--

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", uŁ Słoneczna.
W niedzielę 9 października o godz. 7-30 .C zar -“mn- 

duru“, operetka w 3 aktach Suierzyfiskiego i Turskiego.
W poniedziałek 10 i we w torek 11 października o 

godz. 730 .H rabianka fox trotta*. operetka w 3 aktach 
R. Stolza.

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa ząmawiań 
w teatrze Wielkim wejście od uf. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). i

— »♦*— j i
REPERTUAR TEATRU ART.-L1TERACKIEGO .UL*

Program  Targów wschodnich.
Wielka rewja aktualna pióra W. Raorfa .Lwów 

w nocy* oraz częśC koncertowa z udziałem pp. Bro- 
nowskiego, Michałowskiego, Mirskiego, Noskowskiej, 
Ordonównej i Wiklinskiego. Początek punkt, o C- 8.

— —
Repertuar ukraińskiego teatru tow. Bcsldm Sala 

Lysenki-Szaszkiewicza 5.
Niedziela 9 października „Zaporożec za . Dunajem*, 

ludowa opereta w 3 aktach S. Artemowskiego.
--

TEATR MAŁY g ra  „NIebiesKiego lisa“ i 
„M ałżeństw o L oli“ n a  zm ianę praw ie codziennie 
przy pełnej sali. S cena ta  s ta je  s ię  isto tn ie bar­
dzo ulubiona, w śród szerokich sfer naszej inte­
ligencji.

TEATR NOWOŚCI w  dawnym Colosseutn 
»ze swoją, isto tn ie  św ietną  operetką ryw alizow ać 
śm ia ło  może z podobnem i "imprezami stolic. W 
fcperetoe prócz daw nych naszych  ulubieńców  mai-, 
m y kilka pierw szorzędnych sił nowozaangażo- 

łw anych prócz tego pow iększony balet. 'Humor i 
'■beztroski śm iech jpanuje też w tym  wygodnym  
‘gm achu, gdzie gości nrjweselgź-s. z muz. ^Śyria. 
■Soma tego je s t publiczność^ więc ,trż tłumnie 
.spieszy n a  każde przedstaw ienie, wiedząc o  tem, 
!że w  dzisiejszych czasach hum or je s t rzeczą 
tbezcenną, zw łaszcza, jeśli podany je s t w  tak  
'pięknej formie, jak  Się to dzieje w Teatrze Nor 
/ woś ci

ŚLEDZTWO W SPRAW IE ZAMACHU. Are­
sztow ania i rewizye, które zarządza policy a z 
powodu pam iętnego zam achu trw ają  bez przer- 

łw y. N iektórych aresztow anych policy a  po  prze­
s łu ch an iu  w ypuszcza zaraz lub po p aru  dniach. 
W ypuszczono d ra  Uohdana Barwinskiego i Lu­
dom ira Ogonowskiego, natom iast jak  podają 
ukraińskie p ism a aresztow ano: A ndrzeja Łastow- 
skaego trzech akadem ików ukr. w Złoczowie.. 
łPrzeprowadzono rew izyę w  m ieszkaniu Iw ana 
Kiweluka, b. członka W ydziału Krajowego, u 
R om ana Goliata i u  braci łmsŁowieckich. Ile 

pv tych doniesieniach jes t praw dy trudno stw ier­
dzić* albowiem  policyn odm aw ia wszelkich i r ^  
form acyi a naw et potw ierdzenia j>odanych w ia­
dom ości przez ukraińskie pism a.

W) realności Józefa Holiuatego, "komisarza 
województwa, przy ul. Ossolińskich 1. 8, był 

lo k a l ukr. robotników  „W ola" W uh. piątek  
jpolicya przeprow adziła tu  rew izyę i aresztow ała 
jdedm  osób, a  lokal ten opieczętowano. D zien- 
łniki '‘‘podają, że odbyw ały s ię  w tvłn lokalu 
z e b ra n ia  kom unistów . P oucya j w  tym  wypadku 
Jm e udzieliła  inform acyi o w yrakach śledztwa. 
w Do W arszawy wyjedzie sędzia Angielski ^  
yeehi p rzesłu ch an ia  N aczelnika Państwa, w  zw ią

Jzkn z zamachem FeeEaka. Wi le j spraw ie' już §rj ■ !jKolejowy naładow m y; wódką. Pożar ugaszono
je c h a ł st.. p rokurato r M alina. ,rra s  tacy i  w Bochni. Sp łonęła większa sząść

przesyłki. Szkód? w ynosi kilkanaście n u b o n ó w
m arek.(.) UZEMU PRZYPISAĆ DROŻYZNĘ JA J?  

Jak  wiadomo, ceny jaj s ą  u  n as  borendalne, 
jeśli się weźmie pod uwagę. *cb obfitość po 
wsiach. Nie od rzeczy będzie nadm ienić notatkę 
o braku  jaj w A m iry  i, pochodzącą z .pisną 
wiedeńskich. Donoszą m ianowicie, żc „centrala

ROŻNE KRADZIEŻE. Dawidowi UilfewE* 
Igo%-i w ul. Krakowskiej skradziono z kieszeni 
100.000 mk.

Zofu Lukównie, zam ieszkałej przy ul. Ły*»
lia zaopatrzenia ludności w jaja. n ie  je s t w  sta- iczakowskiej 1. 3-., surac.ziono, z pod poduszą! 

nie zgrom adzić dostał oczny dh iiloadt i choć sprze*-)!^0^ ' zegarek, w artości 25000 rak. 
daje je  po cenie kontyngeusowej, t. j*. po 151 *®e Wiszniewski-)" z m ieszkam i przy
ko‘ron za sztukę., zapasy  tych jaj są  tak  niew a*]-iu ^  Mochnackiego i. 6, skradziono rzeczy was* 
kie, że ludność niusZ jo  nabyw ać u  spekaljuHjttP^ci 31.000 mk.
fów ,p!aca<; po 25 kor. z a 'ja jo .  \Ivupcv liczą  ć 20-Ietma, Stefanio Podwiń, aresztow ano za  
bardzo na rynki polskie". Obi*/ to!... To te ż ) ,G d z ie ż  klejnotów  n a  szkodę Eim lu Knczym 
rynki polskie s ą  ogalacane przez spekulantów , VsŁ*J> zfuuieszfeafcj przy ul. Nahielaka 1. 25. Po- 
a ludność przepłaca jaja, lub cierpi dotknw y }■'flwjn  p rzyznała  s ię  do kradzieży, 
ich Lrak.

KRACH GIEŁDZIARZY. Spekulanci walutowi" 
w .Warszawie i w  Krakowie przeżywają ) czar­
na'"  godziny. Pomimo ich wysiłków, kurs w alut 
obcydi stań się obraża.' Usiłują oni utrzymać 
sztucznie 'kum. korony austriackiej i dolara na 
dotychczasowej wysokości, ale bez skutku, bo za  
granicą inarka polska stale się dźw iga

Za zniżką obcych walut powinny jiotanieć to ­
w ary po sklepach i artykuły spożywcze.

3  ruchu robotniczego.
§ STREJK INTROLIGATORÓW. Zarząd! 

Związku robotników i robotnic l i t r  'igałorskkhr 
we Lwowie ęawiaaainia, że do ugody między 
pracodawcami a robotnikami nie przyszło. porie* 
w aż na postawione przez robotników żądania o 

łVn>T„T-. • podwyższeni płacy o  80 p roc .“pracodawcy ofia-
NDYT JM. W czoraj, t. j. row jjij 135 p ro c  W obec tego został prókłamor

8. b. im. w  godzinach obiadowych w  restau ra . 
cyi Kostkiewieza, przy ul. P iekarsk iej, zaszedł 
fakt. napadu sześciu ludzi narodowości polskiej, 
n a  trzech Ukraińców, spokojnie spożyw ający cli 
oblali i rozm aw iaiącyeh ze sobą p o  ukrfun-t 
sku. Pomiędzy napastnikam i był pew ien zd em o  
bilizowany kapitan, jak  tw ierdzi gospodarz, re­
sz ta  m ieli to  być szoferzy, zdaje  s ię  wojskowi. 
Między napadniętym i by ł pew ien poważny; i  jaraA 
ny ze sw ych zapatryw ań  U krainiec z zaw odu 
dziennikarz, n ic  w spólnego nie m ający z tymi, 
którzy ciągle ją trzą  oba  bratnie społeczeństw a. 
Siedzieli z nim  -nrzy. obiedzie dw aj tow arzysze 
sztuki d rukarskiej, również nam  znani. Fakt,, 
ten  św iadczy, że n ieste ty  j. u  n a s  panoszyć się 
zaczyna pew ien gatunek  nieodpow iedzialnych J e ­
dnostek, t tó re  n ie um ieją uszanow ać języka, 
1 narodow ości drugiej w  im ię fałszyw ie pojęte­
go w łasnego „patryotyzm u". Taki jtatiyotyzm , 

pnusi W żdy rozuirmv człow iek ‘bezwzględnie po­
tępić. - ,

MŁODOCIANY OSz-UST. W czoraj w południe 
przyszedł idb dozorczyni 'realności Ew y T)rvszczy- 
nowej, zamueszkałej przy ul. Sobieskiego 4, nie­
znany chłopiec, liczący około 15 lat, i wręczył 
jej kartkę z rzekomym podpisem gospodarza J a ­
n a  Leszydde^o, nołocającą jej zebrać od lokato­
rów  jpo 820 nifa. na wi!ktuały. 'rtóre gu^podarz 
miał dostarczyć rzekomo na K artk i spożywcze. 
Ten niepraldykowany cłolychezas przydział wiktu­
ałów  przekonał jednani dozorcową i lokatorów, 
albowiem zebrała ona od' 1 testu lokatorów żą­
dana sumę, a  za nieobecnego d ra  Zarzyckiego 
sam a zap łaciła . Całą, zeb raną  sum ę w ręczyła Ol 
werbli cldopcu, który zabrawszy pieniądże,. ulot­
nił się. Spraw ą tą  zajęła się o o liey a .

PRZEJECHANY. 8-łetrn Józef Feder, w ul. 
Bilińskich zosta ł p rzejechany przez wóz, w oźni­
ca jednak zad aw szy  konie zbiegł. Feder odniósł 

^ciężką ran ę  n a  g łow ie i n a  ręce. Pogotowie ra t. 
udzieliło m u pomocy.

ZUPEŁNIE OKRADZIONY. W czoraj przed 
godziną 5 znana, w 
min foudnika Kolejowego 
siówki 
wie zu
brania 1‘'bielizna przedstaw ia wartość ponad1 n;i 
lion marek.

wany strajk 1 w  poniedziałek zo s ta n ie  w s tr z y ­
m ana p ra c a .  Obecna za ro b k i Tobainików w y n o ­
szą 2529—5416, p ła c a  rbnoinic od 506—2392.'

Za Zarząd: R . Dreyiwiek. ’ 
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 

Z powodu lokautu we Lwowie w  tym  zawmdzie, 
om ijać Lwów, a  iu lonnacy ; zasięgać tylko w  
związkowym biurze pośrednictw a pracy, ul. Pio" 
sza  1. 2.

SBIWssb- j

Za  rjDryitv tę redekeya nie odpowiada.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

O r -  S C H W A R Z
Sekindjrgiin npiiala f9W.zeeL'ncj4 p o w r ó c i !  i -rdyiłCjO 

S ł o w a c k i e g o  -1  naprzeciw głównej poczty

y » TTtr< a < ł  A .  T -c A - W T E i C J S C  flŁ.

B. twSw, om  <7
jsasxuk ii!fe  p ik r tó » 2tarsąM JS?cIi yaŁkiiasIIiśio.

Kursy kosperacyl
Pięcio-m iesięczue kursy  kooperacyi celem 

przygotow ania kierow ników w iększych stowarzy“ 
szeń  organizuje Zw iązek w  W arszaw ie. W ykła­
dy n a  K ursach rozpoczną się 16 stycznia 1932 
K- i trw ać będą do 15 czerwicą. Na kursy p izyj- 
inow ana liędzie m łodzież obojga p ici w  w ieku 
<xi 20 do 35 lat. Od kandydatów  wym agane jes t 
w ykształcenie (przy goto ssanie) w  zakresie szko­
ły średniej i przynajm niej rok pracy w stow a­
rzyszeniu spożywców n a  stanow isku sam odzieP 
nem.

Program  kursów  obejm uje: teoryę i łusto- 
ryę ru d 'u  spółdzielczego, ustaw odaw stw o i pra- 
wodawstw o spółdzielcze, mgam acyę i adm i-

TCgo-w budce 1. 5. feołD Ba- msiT!iCp  (Slowa^ szeu’ ^ u u l c o w o H  towaro- 
. j j i- • j  , 1 3 ■ • - 'zn aw stw o , gieografię yospodajrezą oraz wykłady« , dostali srę do w nętrza złodzieje 1 pra 7 ckouortl^ %  ~  -

mpełmA J8 ogołocili. Skradzione rzeczy, y - ( w  kursów  słuchacze odby­
wać będą praktykę w w arszaw skich stow arzy­
szeniach  ,i w Związku oraz brać  udział w od­
powiednich wycieczkach.

Całkowity koszt utrzy m am  a w  czasie po­
bytu  n a  k u rsach  ponosi słuchacz. O m ieszkanie 
należy s ta rać  isię osobiście, poniew aż bursa Z w ią ' 
zku zosta ła  zw inięta.

O płata za ca ły  kurs 3000 m arek.
Dla pracow ników  stew . zw iązkowych nau­

ka bezpłatna.
Zgłoszenia o  przyjęcie n a  kursy należy prze-* 

sy łać  jaknaj wcześniej, najdalej zaś do 15 gru­
dnia r. b. ood adresem : Zw iązek Polskich Sto­
w arzyszeń Spożywców, W arszawa, Mokotów 
ul. Grażyny (dawniej M ickiewicza). A dres d la 
oepesz:  Żett®—,WarsŁ«wa-

POŻAR W; SPIŻARNI. W czoraj popołudniu 
w ybuchł pożar praw dopodobnie od kuchenki ga­
zowej w spiżarni Jakóba Selzera, kom isarza ko­

lejowego, przy ul. ", A snyka 1. 2. Zaw ezw ana 
straż pożarna ogień zlokalizow ała i ugasiła. 
Spłonęły przechow yw ane w iktuały, w artości 200 

:tys. m arek, naczynia kuchenna i podłoga. Ogól­
n a  szkoda w ynosi około 320.000 m arek.

Z KRONIKI POŻAROWE W ub. środę w 
, Zakopanem  sp łonęła  dw upiętrow a w illa „Ja- 
,n ina“ zbudow ana z drzew a, w raz z całem  u rzą­
dzeniem pensycmatu Chrzanow skich. Szkoda wy- 
v usi ponad 50 m ilionów m arek.

.W arodze do  Bochn* począł p łonąć wagon



Nr. 23Z > ^DZILNNIK LUDOWY," &

ł l a k  *?& ^ ■ g f i d ^ i a t n w  J s i s E ?  p p f t o c t y i
Sfiajater skarbu  M ehalskj. w projekcie u- 

iptawy zm ierzającym  do poprawy gospodarki fi- 
'nsnsow ej, wskazai n a  potrzebę uchylenia na. 
2 'a tu  pizepńm  ustaw y o  karach  lia  tych, co pra­
cu ją  dobrowolnie d łużej niż 8 godzin, w yraźnie 
s ię  zastrzegając, że nie należ r znosić u s tan y  
o  8 godz. dn iu  pracy.

Znacznie dalej od  niim stri. skarbu poszli 
m ektórzy uczes"tnicy w czorajszej ink iety  zwo­
łanej p rzez tow. politechniczne d la  zaopinio-i 
■grania, jaki ms. być czas pracy. Oświadczali sie 
mianow ó e  nic tyle z znaw stw em , ile  z  tempe­
ram entem  za  zniesieniem  tej ustaw y, z a  „swo- 
W ą “ p racy  ile  k to  chcel

ffie  m ożecie s ię  dziwić, że tak ą  opinię wy­
raża? ludzie, którzy m ają  osobisty in teres w  teru, 
by robotnik pracow ał ułużej. To też taka  na­
tu ra  człow ieka, że zaw sze woli m ieć więcej 

mniej, jeżeli to  dzieje s ię  kosztem  drugie­
go. Ale żeby reprezen tan t Izby, lekarskiej ze

które wyrrtag-.j;-i ciągłości-' służby, zresztą kole­
jarze mają. osobne godzinowe.

Dr. Papea prezes Izby lekarskiej uw aża u- 
stawę zA droiktrynę, — zalecn przedłużenie 
czasu pracy także i dlatego, że „zaledw ie4* 8 
godzinny dzień pracy uczy iusfzS lenistw a, dsmo- 

/a l iz u p O  P. Papee uw aża, że robotnikowi woi- 
'no tylko pracow ać no "i spać, n a  rozrywki wy. 
‘ooczynek, kształcenie, w  końcu życie rodzinne 
tow arzyskie czasu m u n ie trzeba.

I to był jedyny m ów cą który wygłaszał 
takie zaśniedziałe pojęcia;, nirzgoctm przecfewszv'- 
*stkiem z medycyną,, in n i p o trzeb ę  zm iany ustaw y 
,'przynajtnmej pozorowali koniecznością ^aństw ó- 
l\vą. —

P. Eisenstein im ieniem  Zw iązku kupców  i 
p. Kaliozyński im ieniem  fcongregaeyi knpiockiej 
ośw iadczali s ię  z a  zm ianą tej ustawmy w handlu,
przyczem  p. Kuczyński zaznaczył, że n a  wypa- 

!żlek zm iany ustawy n a  10 .godzin, pom oankom  
tl»a«w i£ka hygienicznego ośw iadczał się  zaprze- handlow ym  yrrnno się  zostaw ić sw obodę w yboru 
dłużeniem  czasu pracy, to  już należy uw ażać ilości godzin  p racy  (8 lab  10). 
ż a  n ie s^ c b a n e  zjaw isko i oczekujemy, że Izb a j Jako gość przem aw ia! tow. dr. Ouber, który 
łekarsk-, w yrazi opinię iż jej rep rezen tan t d r. p rzy łącza się  do  wywodów p. Nu.wratila, stwier- 
Papee aaówił n ie  w je j  im ieniu a chyba w e wła- <dza, że 8 godzinny dzień roboczy w ystarczy
enem .
i Na ankietę  nie zaproszono reprezeiuantów  
Bwiązków robotniczych, w  ten sposób je s t ona 
jednostronna, z robotnika, k tóry  w  danym  wy- 
paiSku jest podmiotem i ‘̂ eg o  opinia m oże tu 
m ieć znaczenie, uczyniono przedmiot, jakby ou 
b y ł zwojem su k n a  lub  m aszyny i jakby  to nie 
Jego m ózg i nie jego ręce m iały  tu  zaw ażyć na. 
szali.
I Pouddto w yrazić należy zdziwienie, że na 
Bnldetę zaproszono też reprezentanta Ligi samo­
obrony społecznej, która, jako żywo, n ic nie 
m a  w spólnego ani z g rupą pracodaw ców  ani 
ł  4£rupą nobotiuiiów, ani też nie może reprezento­
w ać opinii nauki i hygieny społecznej.

-* * *
W czorajszą ank ietę  zagaił prezes dvr Rybi­

cki —
Refera* o  potrzebie przedłużenia czasu p ra­

cy  w ygłosił inż. Bieńkowski w łaściciel fabry­
ki, R eferen t wprawdzie zaznaczył, że sp raw a b- 
gedzinnego dnia pracy m a sw oje podłoże nauko- 
, n au k a  ustaliła , że podczas p racy  zużyw a się  
bardzo wiele energii cieplnej, k tó rą  jedynie wy­
poczynek m oże organizm owi przywrócić, liczył 
s ię  naw et z  tem, że ew entualne żądania zm iany 
ustaw y napo tkają  n a  opór ze strony robotników, 
niem niej jed n ak  ośw iadczył się  im ieniem  Zwią­
zki’ fabrycznego za  zniesieniem  8 godzinnego 
dn ia  pracy, przy czem zaryzykow ał twierdzenie, 
że ta  ustaw a jest najmniej popularna wśród ro­
botnikowi!)

Inspektor p racy  p. NawratH w yraził opinię, 
,że jeżeli robotink pracuje pilnie, w ystarczy w 
zupełności 8 godzin pracy, i u staw a o 8 gotfz. 
cfmu pracy nie jest przeszkoda tfia wydatnej pro

Gdyby naw et prawdziwe by ły  narzeka.ua 
n a  m ałą  w ydatność pracy — po w ojnie zaparie 
,wata w szędzie ogólna niechęć do p racy  •— to 
tłum aczyć to  trzeba ulrudnionem i ..arank-jjni

życia, a powiększanie Ilości godzin na wzmo­
żenie produktywności nie Wpłynie. Zostało wy­
k azane przez naukę, że  w ciągu 8 godzin praca 
je s t w ystarczająca. W; Niemczech, Angl , gdzie j 
jes t 8-xnio godzinny dzień roboczy, znacznie w ię ' i 
bej s ię  w ytw arza, niż iw R osyi, gdzie nksperymen: 
z 12 godzinam i przyniósł najgorsze rezultaty-' 
P olska po w prow adzeniu 8 godzin p racy  otrzy­
m ała  podziękow anie od ' przewodniczącego konie 
rencyi w aszyngtońskiej A lberta T hom asa za  przy-- 
stąpienie do konwencyi w aszyngtońskiej. Mow- 

i-ca stw ierdza, że Zw iązek TL PL-RL i db®aoś(. derr. 
ośw iadczyły się  przeciw  zm ianie tej ustaw y,, j e  
flnakowoż może s ię  znaleźć taka chwila, że ża­
den 2wiąze.< Zawodowy nla odmówi zg-ody na 
przedłużenie godzin ^pracy a  d a  s ię  to przepro­
wadzić tylko drogą porozum ienia ze związkami 
zawodowymi a  nie zm iany ustaw y.

Przem aw iali jeszcze za  zm ianą ustaw y im ie­
niem Izby adw okackiej prof. Nowotny i p. I ra -  
wiński im ieniem  Izby handlowo- przem ysłow ej,, 
poczerń następow ały  odpowiedzi n a  cały sza.; 
reg dalszych pytań  w  ankiecie, obracających 
się już w ram ach zasadniczej kwestyi, czy usna­
w a pra być .mieniona. •
i Możemy uspokoić uczestników  ankiety, żo 
-winę katastrofy  gospodarczej w  Polsce widzimyf 
przedew szystloem  w  rozzuchwaleni*** pask ar , 
stwic, wyzysnu, egoizmie .powszechnym; a nie wi-u 
dzim y w iny po stronie robotoisa, którego trudem- 
wysiłkiem) i skoordynow aną p racą  Polska trzymał 
s ię  n a  pow ierzchn..

B a m  ę c l  S P I a r y i  ^ o n o p r j c k i e j .
(.) Piękny foold złozył wczoraj Lwów n ie-1 tu tą  jm. Loeblowej, poczem p<. Nuzitowske pod- 

śnsiertelnej pieśniarce!. niosła cechy ideologii w r l i jż j  poetki, oatryotyzmi
W  nieprzebranej zw łaszcza liczbie jawiła się jej, a  zarazem  ból wszechluózki, jaJtlrn przepef- 

dziatwa szkolna z przeróżny d i  szkół i zakładów monę są  jej poczye. ‘Przem awia! nas tępiąc r. Pró- 
naukowych. (manifestując cześć i wdzięczność Tej, szyński, oraz por. ‘Kling1 imieniem ż o h f irz a  poi- 
k tóra ją tak  umiłowała w niezliczonych prześlicz- sldego, nawiązując do słów nieśmiertelnej sweml 
nych poezyach, przeznaczonych <34? młodziutkich gorącem  ślubowaniem ,,Rotyff, k tóra dziś stała? 
serc i 'umysłów*. się hymnem narodowym. N i

Pochód wypadł okazale. W śród tłumów pu~ W raz z orkiestrą wzniosiy się z tysięcznych
bliczności i młodzieży zw racała uwagę bardzo piersi dźwięki tej najpowszechniejszej tfcfó w na- 
liczna dtelegacya oficerów  i żołnierzy. Nabożeń- rodzie piesiu boju * i n ad z i-i k tóra prcroc ' wetm 
stw o odprawiono w  kościeie Bernardynów, gdzie się s ta ła  ,
.istawiono katafalk p iśm ie  przybrany snt>|*umi z bo- W ieczorem zebrano się ogrom nie iiczrie wi
ża i wstęgam i kidbwenjt. Chór ,,Echa4f wykonał ratuszu n a  uroczystej Akademii. Rozpoczęła ją  
szereg pieśni. Orkiestra wojskowa stanęła przed kantata dyr. Sołtysa , odśpiewana przez chór Tow. 
kościołem. Muzycznego. Jaku reprezem aot m iasta przemówió

Po nabożeństw ie uformował się pochód. — gorąco wioeprez. Stalli, poczem prof. M arya Ja- 
O twierała go orkiestra wojskowa, dalej Kroczyły w orśka wygłosiła dłuższy, pięknie i głęboko u-- 
dtelegacye pułków, skauci, m ło d -eż  szkolna lwów- jęty referat. Zam iast p. p. BirwińsJdch) którzy 
skich zakładów naukowych, cechy ze sztandaram i, jpc mogli wziąć udziału w Akademii z powodu, 
oraz  rzesze publiczności. > występu v/ teatrze,, wystąpił pi. Melina oraz jedna

Na cm entarzu siam grobem zarzuoonyra "kwia- z  uczenie p. Barwińskiej, wygłaszając kilłca poezy? 
mmi. stanął gen. Linda,'w ioepr. Chlamtacz, r. Le- Konopnickiej, żyw e oldaski ozwały się, zw łaszcza 
wieki, Ohly i im, kura to r sakolny S o li is' ¥, Le- po strofacli, w których poetka mówi o  pi-zcbudze
gia Ochotnicza kob ie t,' pracownicy triijsk . zakł niu się ludu śląskiego,

1 publiczność zakończyło wieczór.
ełesrr. z orkiestrą, o raz wszyscy uczestnicy po-< Odśpiewanie R o t ^  przez chór tow. Mu- 

. , . . chodu. Rozległy się dźwięki pieśni Zaszumiał zycznego
ouhcy. przem ysłow e]. Tazsarna ilość d la handlu*. [,as“ , wykonanej przez chór sen., naucz, pod ba-
fliś\ i *ł s ł  łnwY7'fd‘ frt  K u / 1 n  xxrv rrru  ̂n ^

sEBBW si&m m m m m BBBmagammmsg rnsmni® }ast jego klęską, m oże to być niewygodne, 
ale handlu  nie krępuje. Wi razie potrzeby win-, 
ny  łryu w prow adzone dwie szychty, jak  to s ię  
dzieje w przem yśle o  ciągłym  ruchu, (np. !młyny i 
ta rtak i w inny s ię  o  to postarać. Ustawy n aruszać 
uicnależy^ przyczem  m ów ca w yraża pow ątpiew a­
jcie, zy sejm  odw ażyłby się n a  tak^ zmianę.

Imieniem  Ligi sam oobrony społecznej prze­
mawiał adw okat Godlewski, który uw aża 8 go­
dzinny dzień pracy za zabójstwo? s) d la  przem y­
słu , m niem a przytem , że o  ile idzie o handelv 
pomocnikowi handlow em u n ic  nie b.|'lzie szko­
dziło, jeżeli będzie p racow ał 10 godzin. W  re­
zultacie ośw iadczył się za  zmianą ustaw y.

To sam o stanow isko za ją ł rep rezen tan t Izby 
rękodzielniczej, im ieniem  Związku budowniczych 
dyr. Zaremba im ieniem  Izby inżynierskiej pre» 
*es Gąsiorowski, Utóry je s t  zasadniczo za  8 
godzinnym  dniem  pracy  ąle ustaw ę w naszych 
W arunkach uw aża za zbrodn cza(!) N ależy więc 
jeg «  zdaniem  ustaw ę zmodyfikować przynajm niej 
oo do pew nych działów  przem ysłu, zaś wobec 
robcUŁuJŁÓw sezonow ych zupełnie jej nie stoso  
trać .

P rezes Barwfcz im ieniem  Zarządu kolei o- 
świadcza s ię  za rewizyą ustawy, przyczem  za- 
maerr. . as m kołejnich.ie sa odrębne stosunki,

BMMIlMHilB - „sa 3 i r

Gracylacye Petlurowcćw dla 
Naczelnika Państwa.

In ternow ani w  K aliszu generałow ie i Komen­
danci byłych brygad i ukraińskich pułków  armii 
Petlury zgłosili s ię  do kom endanta obozu z  wy­
razam i żalu z powodu zam achu n a  osobę naczel­
nika polskiego państw a. Potępiw szy jak  najo­
strzej ten czyn, oświadczyli kategorycznie, że 
w żadnym, z n im  zw iązku Pio Jstojąj i że s ą  szczę­
śliw i, iż ręka przeznaczenia ochroniła pierw sze­
go m arszałka  Polski. Odnośny telegram, prze­
s łany  do adjuUmtury Naczelnika brzm i:

„S tarszyzna i kozacy byłej arm ii ukraiń ­
skiej Nar. republiki, in ternow ani w  obozie nr. 
10. głęboko oburzeni faktem  zuchw ałego zam a­
chu n a  N aczelnika Państw a, m arszałka  P iłsud­
sk ieg o  p roszą przy jąć w yrazy ‘ich gorącej mi­
łości d la  całego narodu polskiego i jego głowy,
. co arm ia uk ra ińska udow odniła, przelew ając sw ą 
krew .“

„G azeta K aliska44 podaje, że internow ani u- 
kraińcy w Kaliszu wystaw ili pam iątkow y kam ień 
z  okazyi odwiedzin P iłsudskiego d. 15. m ają , 1

85 miljardóro m arek niem. vj obiegu,
BERLIN, 8 10 (Pat.). Obieg m arek  nie­

m ieckich, k tóre w dniu  30 lipca 1914 w ynosił 
118 m ilionów  m drek, osiągnął w  dn iu  30 wrze­
śnia 1921 wysokość 85 m iliardów  macek, przy­
czem pokrycie w zfocie wynosi ty lko  1 proc. 

BBm B g a t« 3n»a™rair

Wielki Wiec kolejarzy
tjit©  X  w o w i ©

odbędzie się tc niedzielę, dnia 9 października br. 
o godzinie 10 tej przedpołudniem ro Biontowni 

Ftelejootycń VSSarsztatów Głównych.
NA PORZĄDKU DZIENNYM:

Krytyczne położenie praecroniRów ftolej.
V rzywa sie kolejarzy, aby tłam nie na Wie*, 

przybyli. ' >
Z arząd  Koła m iejsc. Z. Z R, broów.
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y m o m  w
spisana dnia 6*go

Umowę zab ie ra ją : Izby Pracodaw ców  w Bit- 
faowie, B orysław iu i Krośnie, reprezentujące c-

paściziernifca 1921 r.
Do trzeciej kategoryi piać najeżą: a) wyzwo­

leńcy wszystkich zawodów po "dwóch latach pra-
góf* przem ysłow ców  naltow ych i Związki za- cv .po wyzwoleniu, li; pomocnicy wymienieni 
wodowe a w  szczególności Związek robotników  w kategoryi drugiej pod b. i c., o ile oracują mniej 
przem . m etal, w Polsce AYarazawa, Związek ro- ui;ż dw a la ta  w odnośnym  zawodzie, 
botników przem ysłu  chemicznego w Polsce Kra- ' Do czw artej kategoryi płac należą: a) pra- 
ków, i  Związek robotników _ przem ysłu górni- yownic) do ła t 18, b ) 'o b słu g a  i chłopcy kance- 
czego Kraków — .reprezentujące ogół robotni- Liryjui, chłopcy do roznoszenia próbek, c) u- 
kow przem ysłu  n a f t  iwego. cz ni o wie w szystkich zawodów, d) sm arow aczc

Art. U  m aszyn.
P łace robotników w arsztatow ych tak  ze 

Znosi się w całym  przem yśle naftow ym  j względu na wysokość płacy w poszczególnych 
przewidziano n a  rzecz robotników świadczeni: La mgoryach jako tez ze względu i a  m iejsce pe­
ty natu rze a  to aprow izacya i odzieżowe wzgl. 5 łożenia w arsta tu  pracy  usta la  się tak  sam o jak  
relutum  za nie od dnia 1. października 1921 d la ronotników kopalni 
począw szy. j

Arf. II. Płace.

opalnianych

III. Rafinorye.
Do pierwszej kategoryi płacy należy: 1) le -

U stala się od dma. 1 p zdzienuka ,1921 . na- - s tyla.torzv prow adzący samodzielnie destylacyn 
stępujące p ce za  8-god żniny dzień p racy . (destylatorzy nietnogapy samodzielnie prowmdzie

i swego działu  należą do drugiej kategoryi) 2) ra-f. Kopalnie.
A. dla Zagłębia Borysławskiego (Borysław

finatorzy olejów, 3) przodownicy j parafiu ian ii 
, i w szystkich pompowni, palaczy kodów  parow ych,

4) m aszyniści (ślusarze maszynowi) 5) samodzis 
nie kwalifikowani: kotlarze, kowale, ślusarze,

M rażnica, Tustanowioe, Nahujowice, Opaka, Scbo 
dn ica  i Urycz).

Pierwsza kategorya: w iertacze, m ajstrow ie tokarze, elektrom onterzy, edtewacze, m odelarze, 
pompowi (z gzaminem wiertacza/, m ajstrow ie! stolarze, frezerzy, k reśla rze  (treserzy), spawa- 
kowalscy, m aszyniści egzaminowani, elekt,romon- cz*» ryfnarze, "afciemicy, m urarze; blacharze; be- 
lerzy egzam inowani, m aszyniśc egzaminowani, i dnarze, kołodzieje, cieśle przodow nicy — o ile 
przy tłoczniach głów nych, m otorowi egzamino- p racu ją 4-lat.a po wyzwoleniu wzgl. sam odzielni 
wam. m onterzy wodocosgowi kwalifikowani, przo w odnośnym  zawodzie.

4600 Mn.dow nicy ciesielscy 
Druga Kati 

m ocnicy kowal 
downicy pompowi, pomocnicy cieśli, dozorcy tło- 
czni, kwalifikowani zakładacze pomp, m agazy­
nowi. którzy m ogą zastępow ać m agazyniera, kw a­
lifikowani gazownicy 1250 Mp.

Trzecia kategorya: pomocnicy palaczy, irze- 
eiący szybowi i pompowi, pom ocnicy szofera, j 
n ten W a l i t  kowani zapinacze pomp. sm arow acze 
pomp, mcukwaJifikowani gazownicy, robotnicy 
Kranikowi, pomocnicy magazynowi, robotnicy i 
robotnice placowe no wyżej la t 18 800 Mp.

ji Do drujTei kategoryi plac należą 11 rckty- 
sg sry a : pomocnicy szybowi, po- f ik a to m  benzyny.. 2) rafinatorzy : benzyny, ną- 
scy, palacze egzam inowani, przo. h-Y i  parafinyx 3) przesuw acze wągonow egza-
-  •" ...... — --   il jniaow ani, 4) palacze przy kotłach parow ych, I).

przodownicy chrodni parafinow ych i kojuór pos­
tnych, " ) A. W szyscy pracow nicy wymienieni 
w  kategoryi pierwszej pod L . 4. i 5, — samo­
dzielni obrabiacze m etali na m aszynach, kieruia- 
rze — o ile p racu ją  już dw a lata po wyzwoleniu 
lub samodzielnie, 13) ukw alitikow ani kierowiii- 
ey młotów7 m echanicznych i tra n ó w  idekt.ty­
cznych, C) pomocnicy ślusarzy  m rowycli, k o  
wr;di kotlarzy, form ierzy i cieśli — o ile praeu-

Cz warta kategorya: -placowi i placowe do ^  ^ dw a la ta  w  swoim zawodzie.
lat 18-tu uczniowie wszelkiej kategoryi, cliło* ». _ kategoryi plac należą: 1) pala ,
pcv kancelaryjni chłopcy do* noszenia próbek wacze dąftyla^yi, L) placowi powyżej la t  18, 3)
gazowych 500 M p .' P°mocmcy w  rafinerycri destylacyjnych, parali-

e f  . .  f ... . neryach i innych działach  fabrycznych, 4) po-Stroze i furmani otrzym uju  w raz z doda- • i ^  J - ,4J . .  . ! m ocnicy palacze, o) pom ocnicy maszynistów7,
2 T  T L  S f n a d S r c h  J  £  i'6) ° bsłu^  P ™ *  7> P °  ~ '“ a c ^ ,  ł r £> L,T , _ nad iM bowyeh tlKJ Mp. botnicy w prasach, 9) A) w7vzwoleńcv wszyst-

W y so k o sa  p łac  szoferów  m e u s ta la  się !>£-|,s tkich zaw fdów  do 2-la t o ra  v po  wyzwoleniu, 
zostaw iając ich ustalen ie  spec ja lne j utaowm  mię- pracoWłli v z m ie n ie n i  w “kategoryi drugie

7 5 ra^ 10d? ' c ą , -1 szof8rem;  . v punkcie 6 po. literam i. B. i G . - o  ile pracuje.B. d la  kopalu n a  zacuod od hm i Sam bor- ^  - jak  2.fa la  w  swoim  , awodzie) 0 ) pomo:
T urka w ynoszą płace robotm kow  Kopalmanych ^  / ^ arstatow i j placow i pow^ e j  la t 18.
p  50 Mp. dziennie mniej m z wyzei ustalone. ■_ . . . ,,

C. d la  kopalń położonych n a  w schód od Z a - ; ■, Dodatek do trzeciej kategoryi: dla palaczy 
głębia .Borysławskieero w ^ijoszą p łace robotni- /destylacyjnycli, czyścicieli iras  i cotłow nale- 
ków  I. I I I .  kategoryi m niej o 50 Mp. dziennie, -z^ ch do kategoryi trz e ae j u.sfala się, dodatek
d la  reszty robotników  o 10 proc, mniej, anis 
żeli to ustalono d la  Zagłębia Borysławskiego.

II. Warsztaty.
Do pierwszej kategoryi pła^y należą: sam o. 

dzielni ukw alifikow ani: kowale, kotlarze, ślusa­
rze, tokarze, frezerzy, elektrom onterzy, forrnie- 
rze, m odelarze, stolarze, kreślarze, spawacze, ry­

ciu wysokości 200 Mp. n a  dniówkę
Do czwartej kategoryi płac należą: 1) chło­

pcy do sm arow ania m aszyn, B) chłopcy do sto. 
polow ania, 3) w szystkie robotnice, 4a) pracow ni­
cy poniżej la t 18, b) obsługa i chłopcy kancela­
ryjni i do noszenia próbek, c) uczniow ie w szyst­
kich zawodów.

Dodatek do czw artej kategoryi. dla robotnic
rnarze, lakiernicy, m alarze, m urarze, bednarze j  pracujących w św ieczkam i, rozlewni parafiny 
i  cieśle przodownicy — o ile p racu ją  co n a jn m iej; 1 laboratoryum , należących do kategoryi 4-tej 
4 ła ta  po wyzwoleniu wzgl. sam odzielnie w od- [Ustala siej dodatek w w ysokości 150 Mp. ‘n a
nośnym  zawodzie.

Do drugiej kategoryi należą: a) w szvstkic
dniówkę.

Stróże i furm ani otrzym ują wraz z doda-
w Itategoryi pierwszej wymieniana zawody pra- laem  za  4-godziny nadliczbow e 1225 Mp. dzieu' 
SKF/mików i samcKlZiclni obraŁi.rcze m efa '1 n a  Inie, a  bez godzin nadlicztaiw ych 800 Mp. dzien- 
irłaszynacJi, prz(xlovmicy kiem iarzy (w odlewar- uie. —

^macii) — o ile p racu ją  już d w a  la ta  po wjfżwole- b Wysokości płac szofsrow  nie ustala, się, po- 
a iu  wzgl. sanitjdzielui w odnośnym  zaw o d zie .! zf>stav iając ich ustalenie specyalnej um owie m ię­
k ł ukwarifikowani kierow nicy m iotów mechani- dzy pracodaw cą a  szoferem, 
cznych i  kranów elek trycznych : _e) pom ocnicy1' P łace. A) w  rafineryach drohobyckicb, dzię­
kowali, kotlarzy, formierzy i cieśli — o ile pra- rlzickich i trzebińskiej w ynoszą d la pierw sze' 
cu  i a  już dw a la ta  w odnośnym  zawodzie. kategoryi 1600 Mp. d la  d ru g ie j" kategoryi 125Ó

Mp. d la trzeciej* 800 Mn. d la  czw artej kntogoryi 
500 Mp. dziennie. Bk w rafineriach  położonych 
,na zachód od linii Sam hor-Turka z wyjąt-ktem 
rafineryi w Trzebini i w Dziedzicach w ynoszą 
płace o  50 Mp. na dniówkę mniej, niż ustalo­
no dla rafineryi drohobycWch. C) w rafineryaeń 
położonych na wschód od rafineryi" drc-hobyckich 
wynosi Lpi a ca dl® obotników pierwszej i drugi? i 
kategoryi mniej o  130 Mp. dziennie, a dla reszty 
robotników w ' tych rafiner^ a d i o 10 Hroc. lunl-iL 
aniżeli to ustalono Ula rafineryi <5ror>obyci!:h.

Arf. III. Misszkaniewe.
Podw yższa się relubim  mieszkaniowo: k )  

dla B orysław ia i Drohobycza w raz z okolicą: 
a) d la robotników  m ieszkających w w y n a jc y jt  
m ieszkaniu miesięcznie, żonatym  na 1500 Mp., 
kaw alerom  na 750 Mp., b) d la  robotników ime- 
szkających we własnym "domu, miesięcznie: żo­
natym  n a  750 Alp., kaw alerom  n a  375 Mp.

B) Dla żadnych m iejscowości nie wymienio- 
jnych  pod A) a) d la robotników mieszkaja_v eh 
w  wyfiajętym m ieszkaniu m iesięcznie, żonatym  
n a  1000 Mp., kaw alerom  n a  500 Mp., b )  dla r ob o .  
tników m ieszkających we w łasnym  domu mi " 
sięcznie n a  500 Mp., kaw alerom  na 250 Mp.

.leżeli firm a daje m ieszkanie robotnikai i 
nie płaci wówczas relutum  m ieszkaniowego jegc 
członkom rodziny pracującym  w tym  samym 
przedsiębiorstw ie i wspólnie m ie szk a ją cy #  — 
Również nie płaca h rm a relu tum  mieszkaniowego 
m łodocianym  robotnikom  do ła t 18. mioszłwgąr 
cym wspólnie z głow ą rodziny, która jest niv.- 

,nież robotnikiem  firm owym  i pobiera pieniężiie 
relu tum  m ieszkaniowe.

Art. IV. Opat.
Opał m a być dostarczany w dotychczasowej 

ilości ooo najbliższa siacy a kolejowa. W yjątek 
stanowią, przedsiębiorstw a położone w Zagte­
inach: W ańkowa, Brzozów i Schodni ca. Przed­
siębiorstw a te są. obowiązane dostarczyć opał  
loco kopalnia.. Firmy mogą jednak za zgoda 
robotników oznaczyć także inne m iejsca dosta­
wy. Powyższe zasady nie m ogą jednak na m szyć 
dotychczasow ych dogodniejszych w,im aków  do­
staw y. Postanow ienia daw niejszych ,umó\v co do 
sposobu obliczenia relu tum  opałowego pozosta­
j ą  bez zm iany.

Art, V. Premie za efcstfowfci.
Ustalone dzisiejszą um ow ą w  art. I. jp la rr 

^zychtow e są  podstaw ą w ynagrodzenia za  2o m e ­
ntalnych szycht m iesięcznie, a  przy ekstrów karh 
za  m szan ie  ruram i tudzież zastępstw o. "Wszyąl- 
kie inne ekstrów ki, jak  szychty gw arantow ane, za 
chodzenie i t. p. przem ienia się  n a  prem ię mie­
sięczną w dotychczasowej wysokości, a  w ypła­
tę  uskutecznia się poza lis tą  płac.

Ar. V. Odszkodowania za ubrania ochronne.
W iertacze i ich pom ocnicy pracujący w 

szybach ropnych i w ybuchowych a w rafirn- 
ryacb przy raf i na cvi olejowej, parafiny i nafty, 
przy kwasach odpadkowych otrzymują jtono u- 
b rap il ochronne na kw artał. W  razie lBeotrzjTna- 
n ia  go pobierają robotnicy relutum  w  wysoko- 

iści 600 Mp. m iesięcznie.
, Palacze otrzym ują tytu łem  odszkodowania 
za  zniszczone ubran ia przy czyszczeniu kotłów 
,300 Mp. m iesięcznie.

Robotnicy rafineryjni pracujący w prasach, 
potn ich  i czyszczeniu kotłów  otrlynnują jedno 
ubran ie ochronne na. sześć m iesięcy wzgl. re­
lutum  300 Mp. miesięcznie.

Kotlarze i m urarze pracujący w kanałach  
lub pod kotłam i otrzym ują ubran ia ochronne 
któr e?,wracają po skończonej pracy

Kowale w arstarow i i kopalniani otrzym u­
ją  fartuchy  ochronne wzgl. relutum  w  wysokości 
300 Mp. miesięcznie.

Art. VII. Komlsya dla regulacyi pfec.
Uelein ustalen ia  co m iesiąc wysokości dro­

żyzny i odpowiedniej zm iany p ła c  powołuje sip. 
do życia kom isyę złożoną z 15 przedstaw icieli 
przem ysłow ców  i tyluż przedstaw icieli robotai- 
Jców. Kom isya ta  zbierać się w inna 28 każdego 
miesiąca! we Lwowie.

od  9IX 
1921.c dramat osnuty na tle ballady

H. m ic b le m lc z a
w  ©  a k t a c h .  —  ■ ■ —
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O He tesm sy a  m e ustali zgodnie wysoko­
śc i 'p ła c  n a  w łaściw y m iesiąc, sp raw a zostaje 

•odstąpiona pem em u przedstaw icielstw u robo­
tników i przym ysłow ców .

Ar!. V»il. Czas trwania umowy.
Umowa n in iejsza obow iązuje obie strony 

■bezterminowo z  praw em  jednom iesięcznego wy­
powiedzenia każdego piiesiąca. Wypowiedzenia 
um owy m a być w ysłane do przem ysłow ców  na­
ftow ych n a  adresy Izb Pracodaw ców  w przem y­
ś le  naftow ym  w Bitbowie, Borysław iu i Krośnie, 
Zaś do Związków robotniczych n a  a d re sy : Zw ią­
zek  Rob. Przem Metalowego w  Polsce, W arsza- 
>wa ul. Leszno óą. — Związek Rob'„ Przem , Chem. 
iw Polsce, Kraków pl. Berkowskiego 11. — Zwią­
zek  Rob- Przem . G óra w  Polsce, .Wieliczka,

Art IX. Moc obowiązującą poprzednich umów.
I( Postanowienia, obowiązujące w  myśl po­
p rzedn io  zaw ieranych umów, a  obecąą. um ow ą 
n ie  zm ienionych pozostają  nadal w  mocy.

*  ~  " Art. X, Protokół dodatkowy.
Protokół dodatkow y do niniejszej umowy 

Ispisany w dniu  7. października b r. stanow i część 
^składową niniejszej umowy. _£Protokół ten  po ­
dam y w  następnym  num erze 7  red.).

Z a  Izbę pracodaw ców : Bitków, B orysław  
^ —) Mikuli (— ) Inż. P iotrow ski; Krosm*: (—) 
iDr. SandeckJ.

Z a  Związki zawodowe rocotm : M. Wjgglo- 
Iwski, 'M. Bobrowsk F, K olarz.

Wykrycie fa łszerzy  *001* markówek.

P& żne.

ZGON WIELKIEGO POETY BUŁGARSKIEGO 
'■Z Sofii do u oazą o śmierci najgłośniejszego poeu 
bułgarskiego Iwana Wazowa, który przed part. 
'miesiącami obchodził 50-lecie pracy literackiej. 
Największe z dziei jego nosi tytuł „Pod jarzmem".

REKORD LOTNICZY. LOTNIK Sado Lecointe 
osiągnął rekord szybkości, przebywszy w godzinie 
309 kilometrów.

ZJAZD POLSKIEJ PRASY DEMOKRATY­
CZNEJ Krakowska .Nowa Reforma* wystąpiła
* projektem urządzenia zjazdu prasy demokra­
tycznej, celem nawiązania znajomości i osobistej 
wymiany myśli przedstawicieli tej prasy, 
y  GŁODNF DZIECI W ROSYI. Jzw iestja" 
moskiewskie piszą o położeniu dzieci w miej* 
acowościach nad Wołgą: „Dziec1" odżywiane są 

^bardzo niedostateczni' i szkodliwie; dużo dzie* 
•ci jada tylko Irawę^ co juzy czynią się do olbrzy­
miej śmiertelności. Cale sznury dziad - sierot 
.ciągają db miasta i żebrze o ćhleb. Przytułki 

•dziecięce przepełnione sę dziećmi, których ro­
dzice nie s ą  W stanie wyżywić, lub zupełnemi 
sierotami.

MASOWY WYWÓZ BYDŁA ZAGRANICĘ 
stwierdzono w Krakowie. Handlarze krakowscy 
zakupują znaczne ilości bydła, płacąc wszelkie 
ceny. Bydło to wywożą następnie zagranicę 
przeważnie do Niemiec. Władze krakowskie 
wpadły już przed kilku dniami na trop kilku­
nastu nandlarzy. nieposiadających uprawnień.

ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH odbywa się 
w Warszawie. Bierze udział przeszło 300 ucze­
stników ze wszystkich ziem polskich.

ZAMKNIĘCIE DOMU GRY W SOPOTACH. 
Na skutek interpelacyi Polaków gdańskich i so­
cjalistów dom gry w Sopotach został zamknięty.

DEFICYT FRANCYI. Francuski minister 
skarbu Doumerque przedstawił wobec Izby spra­
wozdanie budżetowe, z którego wynika, ze de­
ficyt wynosi 2 6 miliardów franków, na pokry­
cie którego niema innych środków, jak podwo­
jenie podatku obrotowego i redukeya wydatków.

BEZROBOCIE WE WŁOSZECH. Według 
sprawozdania ofieyalnego urzędu pracy liczba 
bezrobotnych we Włoszech wynosiła 1-go lipca 
3SS.744 (w tym 308.673 mężczyzn i 80.000 ko­
biet). W stosunku do liczby bazrobotnych w 
maju 1921 r. wzrost wynosi 54'4 proc. Najwię­
ksze bezrobocie panuje w okolicach Wenęcyi 
(107.940) i w Lombardyi (92.547).

J WARSZAWA. 8. paźcLz, Bo o b serw ac ji trw a­
jącej niem al dw a tygodnie, wywiadowcy ekspo­

z y tu ry  śledczej poiicyi pow. w arszaw skiego Za­
ją c , Rom anow ski i Weil zatrzym ali n a  dw orcu 
w iedeńskim  Nuchim a Z ałam ana i *Ryfkę Klajn- 
jbortównę m ieszkańców  Białegostoku, których 
poddali osobistej rewizyi. W tlum oczku Klajnbor-. 
towny, m iędzy ubraniem! i obuwiem  znaleziono 
n a  sum ę pół m iliona 1000-marko wy d i  bankno­
tów białych, fałszyw ych. 
v W. czasie rew izyi K lajnbortów na ośw iad­
czyła wywiadowcy Zającowi, jże odda m u cały 
tłóm oczek z falsyfikatam i oraz 200.000 mk. go­
tówką, aby tylko zw olnił ją  Zalem ana. W ywia­
dow ca nie dał s ię  przekupić.'

Ustalono, że K lajnbortów na n ab y ła  od Pa- 
■wła Grom berga za  m ilion mk. falsyfikatów! i Ea- 
.p łaciła  *9. nie dobrom i p ó l miliona, przyczem  
Iza ' p ó ł '  m iliona falsyfikatów  zdołano już  wy- 
wieźć do Białegostoku. N atychm iast udano  się 
do mieszkania Giombergą, lecz ten  zdlołał się 
już ulotnić, przeto aresztow ano żonę jego. Pod­
czas rewizyi w  m ieszkaniu znaleziono listy  p isa­
ne przez znanego już połiqyti i karanego za  pusz­
czanie w obieg fałszyw ych oanfcnotów szantar 
żystę  Jan a  Rutkowskiego, którego rów nież are­
sztowano.

Od tej pory śledztw o za tacza coraz szersze 
krogi. Część wywiadowców pojechała do  Łodzi, 

j gdzie jakoby m ieściła  s ię  fabryka, tych falsyfi- 
1 ta tó w , a  kilku — do Białegostoku, óelem aresz­

tow ania odbiorców  falsyfikatów . i(
Jakoż aresztow ano ' tam  Judela Kłeinbortć wu- 

ja sz k a  zatrzym anej na dw orcu wileńskim  Ryfki. 
K lajnbort jako  w spólnik fa łszerzy  „w łoży ł do 
in teresu*1 5 mil. m arek.

E kspert państw ow ych zakładów  graficznych 
p. M ączewski po dokładnem  obejrzeniu milio­
ma odebranych fałszyw ych banknotów 1000-mar- 
kov/ychj doszedł ido wniosku, że falsyfikaty te 
zostały  wykonane nie przez dyletantów , lecz 
,przez zawodowych litografów, gdyż do złudzenia 
,są podobne do praw dziw ych z  k liszy praw dzi 
w ej, k tó rą  to skradziono w  r . ‘dbr z państwowych' 
.zakładów  graficznych.

■Wszystkich aresztow anych w te j spraw ie 
przekazano sędziem u śledczem u.

Spraw y partyjne.
* BACZNOSC CZŁONKOWIE P. P  S. W  

BORYSŁAWIU! W  niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 
10 rano w  Domu L u d  odbędzie się zgrom adze­
nie partyjne, na którem  zostanie złożone spraw o­
zdanie z Kongresu.

W stęp na  zgromadzenie m ają tylko członko­
wie za okazaniem legitymacyi partyjnej. #

R aca Robotnicza P, P. S. w  Borysławiu.

Daiuimencik peiityL. starościńskiej
Kraków, 24 września 1921 r.

Starostwo Krakowskie L, 10793/21
Do

Zwierzchności gminnej... 
doszło do wiadomości Starostwa, że w gmi­

nie tamtejszej przebywał jakiś delegat związków 
zawodowycn robotników rolnych, który zwoły« 
wał służbę folwarczną na zgromadzenia, nakła­
niał ją do zapisywania się dc Związku, zbierał 
składki i rozdawał rozmaite czasopisma i bro­
szury. Służba folwarczna, złudzona przesadnemi 
obietnicami, zapisuje się do rzeczonego Związku, 
któregn cele i zamiary na razie znane nie są. 
Po!eeąm zwierzchności gminnej zwrócić uwagę 
gminie, że statut, na którym się wspomniany 
agitator opiera, nie został przez Namiestnictwo 
dla Małopolski zatwierdzony, powoływania się 
więc na niego i tworzenie jakichkolwiek związ­
ków na jego podstawie nie jest dopuszczalne. 
Nadto przypominam Zwierzcnności gminnej, że

FABRYKA FAŁSZYWYCH TYSlĄCMAR- 
KOWEK.

W: m iesiącu czerwcu r. b1. dyrektor Karp u s 
natknął n a  tysiącm arków ki, k tóre m iały  być do­
piero wfypuwsccuj*' yrryi Z. I. (nie Z. J.) i  ogr* 
'umie s ię  zdziwił, że sen-i tej jeszcze nie w ypusz­
czono, a  już banknoty tej seryi w pływ ają do  Pol- 
,skiej Krajowej Kasy > Pożyczkowej. W ów czas 
przypom niano sobie, że klisza tej seryi* zginęła 
ź  zakładów graficznych W ierzbickiego jeszcze 
w grudnia r. z. a  dopiero dwu. m iesiące poteir 
zostały o tem  zawiadom ione odnośne czynniki.
' P o lic ja  po długich dochodzeniach zw róciła 
uw agę n a  n iejaką W aieryę H irschbergową, po 
chodzącą z "Zagłębia, k tó ra  ży ła  b a rd io  dosta  

(tnio. Stw ierdzono, że je s t o n a  kochanka, Fi.omana 
Rziewańsłdego, pracow nika zakładów  gra Bez 
rfyfch W ierzbickiego.

Dnia 4. ,b. m . zatrzym ano D ziewańsk ego 
paczką fałszyw ych pieniędzy n a  sum e 2-ch 

milionów m arek  sery i Z. I.
, Prócz Dziewańskiego aresztow ano J. Chmie­
lewskiego i Ant. Zielińskiego.
, Dalsze badan ia aresztow anym i doprowadzi­
ły do w ykrycia fabryki pieniędzy, k tó ra znajdo- 

(w ała s ię  w  Pustelniku u  S tan isław a Paw lika. 
Przeprow adzono tam  re w iz ję  i

znaleziono wspaniale urządzoną fabrykę, 
gdzie by ły  w szystkie u rządzenia potrzebn® do 
fab ry k ac ji banknotów  jak  w span ia ła  w ielka m a­
s z y n a  (fabrykat lipski) m iedziane kotry i inne 
narzędzia^ farby, biemacĄ i t. p,.

M aszyna by ła  już rozebrana. F ab ry k an c  
•ćzuli gism o nosem  od dw óch dni i zamierzali 
fabrykę p rzen ieść  w  bezpieczne m iejsce.

Całą fabrykę przewieziono do  urzędu śled- 
czego, śledztw o  doprow adziło w reszcie do resz­
ty, w spólników a  m ianow icie: Eugeniusza Sek 

icerza i Karoliny Bieńkowskiej. 
i Przeprow adzono w reszcie rew iz ję  w Zakła- 
idach Graficznych .Wierzbickiego, edzie zn a tez io  
mo już przygotow ane now e przyrządy  do  fabry- 
kacyi banknotów, nowe klisze sery jne  L. U., któir 
m iały być w najbliższych dniach w vpuszezom  
przez fabrykantów ".

W szystkich resztowano, którzy przyznał' 
s ię  n a  razie

tfe w yprodukow ania 22 milionów marek,
,z k tó rych  20 puszczono wi obieg, a  2 po licja  
odebrała .

urządzenie wszelkich zgromauzeń, kolportowanie 
broszur i zbieranie składek stanowią przekro­
czenia (!), za które winni do surowej odpowie­
dzialności pociągnięci będą. W razie pojawienia 
się w gminie nieuprawnionych agitatorów nałeij 
ich bezzwłocznie odstawić do jaknajbliższegc 
posterunku poiicyi państwowej, służbę folwar­
czną zaś pouczyć, źe jeżeli chodzi o poprawi, 
bytu winna, w pierwszej linii, zwracać się do 
swoich słuzbodawców (!) a nie dać się uwodzić 
niesumiennej i dla ogółu niebezpiecznej agitacyi. 

Radca Namiestnictwa i Kierownik. Starostwa
wr. r.

(następuje podpis) 
(Podpis nieczytelny). 

Ciekawe, czy Ministerstwo Pracy przywoła 
do porządku galicyjskich kacyków „nie uznają­
cych* Zw. Zaw. rob. rolnych i depcących kon­
stytucyjne wolności.

Orgia wyzysku obszarniczego, szykany władz, 
administracyjnych oraz bierność Ministeryum 
Pracy — zrobiły swoje: w Małopolsce zachodniej 
wśróa robotników rolnych panuje silne wrzenie.

4-------------------
f komunikaty .

X ZWIĄZEK ZAWÓD, SZOFEROWj.I PRAC.
i AUTOMOB. we Lwowie, zaw iadam ia sw ych 
'członków, ż« lokal Związku znajduje eię przy 
ul. Zielonej I. 7, I. p.

WYSTAWA SZTUKI urządzona przez Zwią­
zek 'Artystów P lastyków  w  szkole przem ysło­
wej przy ul. Snopkowsfciej 1. 47. zostaje, przedłu­
żoną jeszcze dni kilka. — Zwiedzać m ożna ją  
codziennie od 11. do 6. wiecz.
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^ D O L N Y  KRAJACZ szewski zostanie natychmiast 
* "  przyjęty do firmy Michał Hreczkowski magazyn 
obuwia Tarnopol, Mickiewicza 2. Płaca wedle umowy, 
ewentualnie porozumienie listowne.

O R. MED. B, MUHLBAUER. specyalista chorób skór- 
* nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyki 

lekarskiej i choroby w łosów , ordynuje w  S t r y j  u, 
u l. M ickiew icza 22. 3033—

CZELADNIK lub pomocnik masarski do wyrobu ieiit 
za dobrą płacą zostanie przyjęty na stałe. Feldmana 

Kaz rnierzowska 3. 16—2

jjfO ST Y U M  granatowy na watalinie, nowomodny, 
średnia tusza, jakość pierwszorzędna okazyjnie do 

sprzedania. Od 12—0 pop. W eszatycka, Skargi 12.

kauczukow e i metalowe 
i  wykonuje n a j t a n i e j

H M  I .  f i o l s S a B l e r  L i f t ,  W a s t e  17.

T A B L IC E lane i malowane 
■wykonuje najtaniej

1, S s ld g a ls r  Lwśw, ŝitsska 17.

PAROBKÓW lub kobiety poszukuje firma Ozyasz 
Wiksel i Syn Lwów ul, Bogusławskiego 9,

FRANCUSKIEGO, niemieckiego, konwersacyi najszyb­
ciej wyuczę; przyjmę guwernerkę. Adres „Sumienna 

nauczyci.ika — Dziennik Ludowy.

ONTERA specjalisty do Diesla przyjmie „PiLOT* 
Lwów, Batorego 4. 11—4

MARCELE ,-82 i 90 sążni do sprzedania. Wiadomość 
w Adrninistracyi „Dziennika Ludowego*. 5 —3

PELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuweita Lwów, Balonowa 3.

ZDOLNEGO MIELNIKA
p o sz u k u je  n iry n  m o to ro w y  D ra  F ro s t ig a  w  Bełzie.

F ASY, Motory, Lokomobile, Maszyny do obróbki me- 
laii, drzewa, Pompy poleca , Pilot" Lwów, Bato­

rego 4. 2965—15

ECAM1ENIE młyńskie, Walce, Kaspry, Gazę, Turbiny, 
■i* Transraisye, Lokomobile, Motory, Pompy, poleca 
„Pilot* Lwów, Batorego 4. 2965—15

T OKARNIE, Strugarki, Heblarki, Gryzerki, Wiertarki, 
Motory, Lokomobile, Pompy W ortingtona, poleca 

„Pilot* Lwów, Batorego 4. 2960—15

tjy fP IS Y  na naukę pisania na maszynie od 1—3. Lwów, 
Krasickicti 5, 111 piętro, drzwi 108.

I n s f y p r a s  w r&&oi»a
p o s z u k u j  e

siły ftmrowei piszącej na maszynie.
Znajomość języka niemieckiego noźądana. — Zgło­

szenia pisemne pod 455 do B iu ra  og łoszeń  
I .  i M c . n k e s a .  i „ w ó w ,  B a t o r e g o  3 J ,

►RZYJMUJf; wszelką krawieczyznę po cenach naj­
niższych. Królowej Jadwigi 22 li piętro.

B ACZNOŚC I Fabryka kapeluszy J. G jtttlieba we Lwo 
wie pl. Strzelecki 15 przyjmuje do przefasonowania 

kapelusze aainskie i męskie według najnowszych faso­
nów. Dla przyjezdnych wykonuje w 24 godzinach,

c h o r o b y  weneryczne, skórne, zastarzałe —
leczy B p o o y a i l i a t a  cU t-

■jgm'& L X .lm a '3 3 Z ,  n i l e * s > .  ' W  a*. I  »  uw r sa, X X .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsaau tylko przel 
południem. 72—26

Sr'" i: lita  skórnysh i wenerTcznyeh

D r. m i C H A Ł  S F L P E f E R
5 0 -3 S$(lEtusIil 1 ord. od S—9 i od J2—6.

ile mm liii
ULfflUMaSl 5911
u  fason.Zioto po kursie dz. 

lub w zamian za stare.

J U B E L E R
U. MANDL

li0|j>@rmKal4
naprzeciw Kina Kopernik

KTO ORCE ? ? ?
łupić towary łokciowe 

dla wlasiiej potrzeby lub 
na sprzedaż, 

po n a jtań szy ch  cenach  
i.iech przyjeżdżając do 
ŁODZI uda się do składu 

fabrycznego

Bryl
ul. Piotrowska 56. 

w' podwórzu 3 wejście 
na lewo 

gdzie są do nabycia w re­
sztkach i sztukach to ­
wary na: bieliznę, poszwy, 
wsypy, fartuchy, ‘suknie, 
kostyumy i płaszcze ró ­
wnież sukna, szewioty, 
korty na męzkie ubrania, 
podszewka, płótna, bar­
chany, flanela, cajgi, crtu- 
stki, pończochy, skarpetki 
i wiele innych towarów. 
Cenników i próbek się 

nie wysyła.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  K £ 3 D Ł 0 W 0 -P R Z C in T S Ł & lM £

8.W Ć M , U L  P S A S K R  1 3 .
( K o k  s*:aUo;&CMii» l S i O S )

poleca ze składu 
P o n n y , N arzędzia!M aszyny dla 
Rękodzieła i Przemyślu, Naczynia 

kuchenne, Okucia Budowlane, Żelazo, Biachę, Stal.

■H-i> 4/ W ty ty ty 0 ty ty tli W ty ty ty 'V ty ty ty ty W ty ty ą« rty ty w ty 4 ty ty ty ty ty ty ty ty ty ty ty ty * ty ty ty ty ty 4* 'U>-

B 1 E Z H O S C ! K o rz ^ s łB lc Ie  z  D k a z i i ! P K O S T fl B R B C S !
Kto przyjeżdża po zakupy towarów łokciowych, niech nie om ieszka  
w e własnym  interesie koniecznie za jść  do składu kupca i fabrykanta

L E C 4 A  R U B A S Z K I N A  w  Ł O D Z I
ulica Kilińskiego Kr. 4 0 ,2-gie piętro in. 10, niedaleko dworca Warszawskiego.

U W N O lG A .  Dla dogodności klijenteli otworzyliśm y o d d z i a ł  
e k s p e d y c y i i i y .  Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów 
łokciowych (kupony) ściśle podług przysłanego lub określonego nam wzoru, 
nawet bez zadatku za liczką pocztow ą — (za opakowanie i przesyłki 
pocztą dolicza się 4%.

Materjały, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem.
W z o r ó w  „ i i e  w y s y ł a m y .

Sprzedaje się taniej, bo w prywatnym mieszkaniu. Interes obliczony 
jest na wielki obrót. W ielki wybór różnych resztek.
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M  isy szB a  z  d rn k sa  p i r a ta  
f i .  n .  H . C£SŁE I 13. IHEŁLOR

POD TYTUŁEM

PRZEKŁS! a  Z 93KGPĘE.SRIEGO.

Książka ta powinna znaleść się w ręku 
— każdego świadomego robotnika —

C E N A  S O  A A L .
ODSPRZEDAWCOM 20% OPUSTU.

DO NABYCIA W LUD SPÓŁDZ TOW. WYD. 
LW oW , SYKSTUSKA 21/11.

'o roznoszenia gazet
za bardzo dobrem wynagrodze­

niem przyjmie

Admisistracya Dziennika Ludów.
(Z ajęcie 2 —3 god zin  rano).

P O T  i niemiła W  O Ń
Mig, rąk I pach znakomicie usuwa i zapo­

biega im p ow szech n ie  znany

„S U D O R ¥  »«
w pudełkach z silkierr,, wyrobu ' fam ac. labor. ,Ap. 
K ow alski" w Warszawie, Miodowa 1, Sprzedaż w apte- 

kacn, składach aptecznych i perfumeryach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pude k.

„ajgESt , m a S B S m m m . .

Niezawodny środek przeciwko chrypce, j| 
duszności, kaszlom ,

.Branuik Russyanr
(Granules sulphuris aurati banzoinati)

wyrobu abora- A* { f i m / a K k i  Warszawa 
torjum farmac. iwUUB a lO r il  Mioaowal

jprzedaż w aptekach i składach aptecz iych.
Spc sób użycia dołączony do każdego pudełka.

! j £ » o t Ł a .  n ó g !
rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, uniknie »fę
pew nie przez użycie znaaego spr ~va

p u .  ,  , C  f e k s I r C ' '
W Y Ł Ą C Z N Y  S K . C . A D

Dom feaadlowy S .  F E B E R A
LW ÓW . UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA W e w iasnym  in te re s .e  prn**« aw »»sć I 
na firmę i Nr. domu 7. Fllll nie ms«*r, j!

T ^ I R f A ,
WĘGIERSKIE i AUSTRYACKIF 

PO MflJKSŻSSyCH CENACH POLECA 
H A I O E L  H E R B A T Y  i K A W Y

E U i l K O I  R S E P L U
HSS Lffm giE, SUTOdłSWEfia 3.

P I E C Z E C I E
m o H o e if f l iY
T  fi & L I C E
Wykonuje n a jta n ie j ba pracownia na I. piętrze.

l!t8M D. ^ e is s  Sykstv.ska 93.
Zamówienia a prewiaeyl uakwteesala odwretate-

ZasŁ aaczein. redakt. i redaktor odpowdedziamy : JAN SZCZYREK. - Drukarnia Artura Goiumana we Lwowie, ni. .YykstusKs* ,V 15*„


